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Przewrót szykuje sie w Czechach 


kiirmrmier i min. Guertner mają zdławić 
bunt przeciw okupantom 


Olbrzymia koncentracja wojsk niemieckich w Słowacji 


PRAGA, 16 6. (PAT). — 
W związku z przyjazdem do 
Pragi SZEFA POLICJI NIE- 
MIECKIEJ HIMMLERA ORAZ 
MIN, SPRAWIEDLIWOŚCI Dr. 
GUERTNERA, w tutejszych ko 
łach wyrażane są obawy, że ce- 
lem przyjazdu ministrów Rze- 
szy do Pragi jest opracowanie 
całego PLANU ZARZĄDZEŃ 
REPRESYJNYCH WOBEC LU- 
DNOŚCI CZESKIEJ. 

LONDYN, 15 6. (Tel. wł. „Gł. 
Porannego*). W Kładnie, jak 
donoszą z Pragi, przebywa w 
dalszym ciągu 8 tys. żołnierzy 


niemieckich. Miino kałegorycz- 
nych zaprzeczeń ze strony nie- 
mieckiej wśród czechów utrzy- 
muje się w dalszym ciągu prze 
świadczenie, że NAJBLIŻSZE 
DNI PRZYNIOSĄ SZEREG NIE 
SPODZIANEK. oraz zmłan w 
ustroju „protektoratu“. 

Przyjazd Himmlera jest, we- 
dług kół dobrze poinformowa- 
nych, głównym powodem nie- 
pokoju. 

„Times“ podaje, że w naj- 
bliższych już dniach niemiecka 
policja przejmie całkowicie z 
rąk czeskiej wszelkie funkcje, 


związane z utrzymaniem ładu 
w kraju, tak, że właściwie 
„PROTEKTOR“ STANIE SIĘ 
PANEM SYTUACJI. 

Dalej twierdzą, według in-| 
formacji, otrzymanych przez 
prasę angielską, że koncentro- 
wane sa w dużej ilości - WOJ- 
SKA NIEMIECKIE NA PÓŁ- 
M NEJ GRANICY SŁOWA- 
CJ] dolinie rzeki Waag i w 
półn. - wschodnich Morawach. 
W samej Słowacji skoneentr: 
wanych jest 250.600 ŻOŁNI 
RZY NIEMIECKICH. W związ- 


nych zmianach, jakie mają 
zajść niebawem w Słowacji. 
W. oczekiwaniu doniosłych 
wydarzeń na terytorium Czech 
(oraw świadczyć mają nastę 
aee wypadki i fakty: 
kiej Ostrawie sta- 
5 DYWIZJI NIE- 
. W Pardakbicach 
jstkie lokomotywy 
STOJĄ W DZI I W NOCY 
POD PARĄ, gotowe do wyjaz- 


| du. 


W kilku stronach Czech, a 
głównie koło Ołomuńca t Ber- 


ku z tym mówi się o powzż- 


na Morawskiego DROGI ZO- 


STAŁY CAŁKOWICIE ZA- 
MKNIĘTE dla ruchu eywilne- 
go. 

Oficerowie niemieccy, któ- 
rych żony przebywają w Cze- 
chach, otrzymali rozkaz NIE- 
ZWŁOCZNEGO WYSŁANIA 
ICH DO NIEMIEC. 


W ostatnich 48 godzinach za 
notowano w Bratysławie maso- 
we ARESZTOWANIA ZA KOL- 
PORTOWANIE ULOTEK PAN 
SLAWISTYCZNYCH. Areszło- 
wanych wysłana do obozów 
koncentracyjnych. 


Zawieszenie organizacji studenckich 


które nie chciały potepić zbrodniczych zamachów we Lwowie 


WARSZAWA, 15.VI. (PAT.)— | JAKIE MIAŁY MIEJSCE NA 


W. dniu 14 b. m. nadeszło do mi- 
nisterstwa W. R. i O. P. pismo 


| 


rektora politechniki Iwowskiej |R. i O. P. stwierdził, że powta- |do rektora, senatu i grona profe- | wiedziach swych zajął stanowi- | 


TERENIE POLITECHNIKI. 
Jak wiadomo, pan minister W. 


politechniki ciąży na całej spo-| 
łeczności akademickiej zbiorowa | 
odpowiedzialność i zwrócił się | 


szeń akademickich włącznie. 
„Wobec tego, że szereg stowa- 
rzyszeń akademickich w odpo- 


w odpowiedzi na pismo mini-| rzanie się zbrodniczych zama | sorskiego z wezwaniem ZDECY- | sko ZDECYDOWANIE WYKRĘT 


stra wyznań religijnych i oświe- 
cenia publicznego W SPRAWIE 


ZBRODNICZYCH ZAMACHÓW | żetza czyny hańbiące dobre imię | przez wszystkich do stowarzy- 


chów świadczy o niezdrowej a- 
tmosferze, panującej w uczelni, 


| 


DOWANEGO POTĘPIENIA 
ZBRODNICZYCH CZYNÓW. 


NE, pan minister W. R. i O. P. 
ZAWIESIŁ W DNIU DZISIEJ- 
SZYM DZIAŁALNOŚĆ 18 STO- 


WARZYSZEŃ AKADEMICKICH 
W. POLITECHNICE LWOW- 
SKIEJ. 

Majątkiem oraz agendami tych 
stowarzyszeń zarządzać będą de 
legaci, powołani przez senat a- 
kademicki. 


t 


Niemcy przemycają broń do Gdańska 


Podejrzane ćwiczenia szturmowców i budowa betonowych podstaw pod armaty 


GDAŃSK, 15 6. (Tel. wł.). In 
spektor Lipiński, mimo katego- 
rycznych żądań komisariatu ge 
neralnego Rzplitej w dalszym 
ciągu przebywa w szpitalu wię 
ziennym i nikogo z przedstawi 
cieli komisarłatu, ani z rodzi- 
ny do niego nie dopuszczono. 
Na ostry protest komisarza ge- 
neralnego senat gdański odpo- 
wiedział wykrętnie, twierdząc, 
że „śledztwo przeprowadzone 
będzie przez władze gdańskie 
z całą bezstronnością". 

Tymczasem na terenie wolne 
go miasta dzieją się nowe za- 
gadkowe rzeczy. Ponieważ pol- 
ska straż celna stwierdza usta- 
wiezne przemycanie broni, a 
mianowicie karabinów  ręcz- 
nych i maszynowych oraz 
sprzętu wojskowego, należy są- 
dzić, że w Gdańsku organizowa | 
ne są oddziały regularnej armii 
niemieckiej. Oddziały te odby- 
wa czenia na stokach gór 
, Nowym Dworze (Tie- 


genhof), w Neuteich, w Prusz- 
czu (Praust) i t. d. 


Ostatnio przystąpiono do bu 
dowy wielkich baraków, mają- 
cych na celu skoszarowanie bo 
jówek i szturmowców z Prus 
Wschodnich, Stwierdzono, że 
w Orumiu, majątku Matzkau, 
w pośpiesznym tempie budowa 
ne są baraki długości 100 me- 
trów. Jest rzeczą charaktery- 
styczną, że baraki te budowane 


są na podstawach betonowych, 
głęboko sięgających w ziemię. 
Podstawy takie buduje się zwy 
kle dla armat ciężkiego kalibru. 
Przy tych pracach zatrudnio. 
nych jest kilkuset robotników 
na trzy zmiany. > 


Rozeszła się pogłoska o na 
wych próbach złożenia wizyty 
floty niemieckiej w Gdańsku. 
Jak wiadomo, w czasie obecno- 
Ści prez. Greisera w Gdańsku, 


Ji 


zapowiedziano wizytę krążow- 
nika „Königsberg“, czemu prze 
ciwstawił się wysoki komisarz 
ligi narodów Burckhardt. odra- 
dzając taką wizytę bez uprzed- 
niego uzyskania zgody rządu 
polskiego. Greiser usłuchał tej 
rozsądnej rady, jednak zastępu 
jacy go wiceprezydent Huth, 
znacznie silniej ulega wpły- 
wom hitlerowców gdańskich. 


Według pogłos 


berg* 


Szpiedzy niemieccy w Szwecji 


Robotnicy Z.. 


luksusowym 


samochodami) 


i precyzyjnymi aparafami fotograficznymi 


SZTOKHOLM, 15.VI. (PAT.) 
„Socjaldemokraten* ponownie 
porusza sprawę tajemniczych ro 


botników niemicekiech w Szwe- |pobliżu 
kujących sobie pracę |Barkarby pod Sziokholmem, po mi aparatami fotograficznymi; 


cji, wysz 


w pobliżu obiektów wojskowych 

Ustalono m. i 
czarze niemiece. 
lotniska 


wojskowego 


iadają własne luksusowe 


oraz posługują się precyzyjny 


SA- | 
że dwaj mle- mochody, których nie byliby w ;gacje tych pożyczek znajdują się 
zatrudnieni w stanie nabyć ze swych zarobków. | w rękach gdańszczan. przedłuża 


który  obecnie-stoi na redzie 
portu kłajpedzkiego, ma jed- 
nak przybyć de Gdańska w to- 
warzystwie sześciu kontrtorpe- 
doweów. 

Dotychczas oficjalnego po- 
twierdzenia tej wiadomości nie 
ma. Wiceprezydent Huth nie sta 
rał się również o porozumienie 
w tej sprawie z Komisariatem 
Generalnym. 

Wiadomość o wiz 


krążow 
nika „Königsberg“ w. się z 
niesprecyzowanymi bliżej „żą- 


daniami*, które w tych dniach 
ma wysunąć senat gdański wo- 
bec Polski 


GDAŃSK, 15.VI. (PAT.) — Na 
podstawie rozporządzenia wy- 
konawczego senatu gdańskiego 
okres amortyzacji gdańskich po- 
życzek zagranicznych, jeśli obli- 


się na 25 lat. 


Świadomość rozstrzygających 
się przed naszymi oczami wyda- 
rzeń dziejowych o znaczeniu 
międzynarodowym  usumęła na 
hok wszelkie konflikty, zagad- 
nienia wewnętrzne. Patriotyczna 
część społeczeństwa zrozumiała, 
że na pierwszym miejscu na- 
szych zainteresowań postawić 
należy zagadnienie wzmożenia 
potencjału państwowego. W, ży- 
ciu wewnętrznym uznano za ko- 
nieczne wprowadzenie zasady 
pokojowego współżycia — Treu- 
ga Dei. 

Ukazanie się w chwili obecnej 
tak stanowczego w treści memo- 
riału ludzi nauki, b. rektorów i 
profesorów wyższych uczelni 
lwowskich, ma swą doniosłą wy 
mowę. Kategoryczne wskazania, 
podyktowane troską o interesy 
państwa i nauki polskiej, wry- 
ją się niewątpliwie w mózgi wie- 
lu obywateli, zmuszą do poważ- 
nych refleksji i stanowczych po 
sunięć. Treść memoriału będzie 
bezwzględnie bodźcem do podda 
nia poważnej i gruntownej rewi 
zji wiełu dotychczas szerzonych 
lub tolerowanych z pobłażaniem 
poglądów. Nie do nas należy za- 
stanawianie się nad rozpiętością 
i rodzajem tych posunięć, chodzi 
nam o rzecz inną, o uzdrowienie 
morałne życia politycznego w 
Polsce, o zapanowanie poglą- 
dów, że środkami niemorałnymi 
jeszcze nikt nigdzie na długo 
nie utrwalił swego istnienia, 

Krzywdą jednostek, grup spo 
łecznych, narodowych czy wy- 
znaniowych lub wedle modnych 
określeń — rasowych — można 
panować nad umysłami krótko, 
ale wyrządzone szkody moralne 
mszczą się długo. Podkopują 
fundamenty narodu i państwa. 

Dzieje Świata wskazują licz- 
ne przykłady w tej dziedzinie. 
Pewien polski mąż stanu wyra- 
rił się przed laty trywialnie, że 
„polityka to świństwo*, Miał na- 
pewno na myśli rozgrywki poli- 
tyczne. Trudno — rozumiemy — 
wyrzec się w walkach politycz- 
nych chwytów demagogicznych, 
ale wszystko, nawet demagogia, 
ma swe granice, których szanu- 
jącemu się działaczowi nie woł 
no przekroczyć. Należy zrozu- 
mieć, iż na rubieży demagogii 
rzasami bezwiednie stać się moż 
na manekinem w rękach prowo 
kacji i obcych wrogich sprężyn. 
Zbłąkany i zaślepiony agitator 
partyjny im wcześniej to spo- 
strzeże i cofnie się w granice pań 
stwowej racji stanu, tym, mimo 
może sprzecznych poglądów, zy- 
ska sobie szacunek nawet u naj- 
radykalniejszych przeciwników. 
Nasz bezpośredni na zacho- 
dzie sąsiad jest przykładem te- 
go, jak nieprawdopodobną w 
metodach demagogią dorwano 
się do władzy nad narodem. Za- 
trute strzały zarazy nacjonali- 
stycznej dosięgły: celu, ale — pi 
szemy to z głębokim przeświad- 
czeniem — rezultat gangreny 
długo odpokutuje naród niemiee 
ki. Chyba wśród nas co do tego 
nie może być i napewno niema 
dwuch zdań. Ale na szał szowi- 
nistyczny mogą widocznie sobie 
niemcy pozwolić, nie nas o to 
głowa boli — jak sobie pościelą. 


16. WŁ — GŁOS .EOKANNY — Ly. 


tak się wyśpią. Nam chodzi o coś 
ważniejszego, o losy i potęgę na- 
szego narodu i państwa. 

Historia, położenie seograficz 
ne i entograficzne dyktują poli 
tykę wewnętrzną, opartą na sile, 
ale i na poczuciu przywiązania 
do kraju wszystkich obywateli, 
na równości praw i obowiązków 
wszystkich obywateli bez różni- 
cy pochodzenia, wyznania czy 
narodowości. Rzeczpospolita sta 
ła i stać jeno może ładem, karno 
Ścią i miłością wszystkich, któ- 
rzy na tej ziemi zrodzili się, od- 
dają owoc swej pracy i w każ- 
dej potrzebie gotowi są ofiaro- 
wać krew swą i życie w obronie 
granie państwa. Ta dewiza mu- 
si nam bezwzględnie przyświe- 
cać na każdym polu, o ile my- 
ślimy o wzmożeniu potęgi pań: 
stwowej. Wszelkie projekty dy- 
skryminacji części obywateli, 
próby poniżenia godności ludz- 
kiej sprzeczne są z 


Gdańsk, w czerwcu. 

Słabym echem odbiła się wi- 
zyta szefa sztabu szturmówek, 
Lutze'go w Gdańsku. 

Jak każda z ostatnich masó- 
wek niemieckich na obcym te- 
renie, tak i ta również, poza 
blichtrem nudnej propagandy 
— nie zawierała nic istotnego. 
Każdy mieszkaniec Gdańska 
przechodził obok, wzruszał ra- 
mionami i z niesma- 
kiem na tych kilkuset ludzi — 
przybyszów z głębi Rzeszy, któ- 
rzy starają sięza wszelką cenę 
nadać Gdańskowi ton i charak- 
ter ziemi germańskiej. Szczu- 
płe to grono dobrze płatnych 
agentów i speców od propagan 
dy hitlerowskiej nie zdoła jed- 
nak nigdy na obcym sobie tere 
mie narzucić swój pogląd czy 
sposób myślenia. 

Na przyjazd Liutze'go agenci 
niemieccy z Forsterem na cze- 
le, kosztem olbrzymich sum wy 
stawili setkę czerwonych ko- 
lumn, ze złocistymi swastyka- 
mi, połączonych zielenią gir- 
land, otoczonych pasmami zło- 
ta (a jakżel). Podstawy kolumn 
otoczono grubym, pięciocenty- 
metrowej średniey, sznurem. 

— Patrzcie — szepce gdań- 
szczanin — ukręcili już po- 

wróz, byśmy nim mogli przepę- 
dzić agentów, skąd przyszli: 
„zurück zum Reich!“ 

— Niech pan spojrzy — mó- 
{wi mój towarzysz nasz 
Zygmunt błyszczy w świetle sło 
necznym na wieży ratusza gdań 
(skiego i śmieje się. Widocznie 
musiał dojrzeć ze swej siedziby 
pocących się młodych  sztur- 
mowców S. A. z Prus Wschod- 
nich, którzy nie wiedzą co zro- 
bić z karabinem, który kazano 
im nosić. 

Rzeczywiście, dziwny widok 
sprawia ta „gwardia* uzbrojo- 
nych hitlerowców. Przekrzywio 
na czapka, czerwona twarz, 
błyszeząca potem, przygarbio- 
na postawa pod osuwającym 
się niesfornie karabinem 
wywołują wesołość. 

Ludność Gdańska ma sporą 
dozę humoru. Lubi się po- 
śmiać. Ulica Długa i Długi Ry- 
| nek a są potokami świa- 


interesem |te grupy, 


M. löt 


państwa i honorem narodu. 

Pewne grupy partyjne i u nas 
użyły na drodze do zdobycia 
wpływów chwytów  hitlerow- 
skiego „4dynamizmu*. Uważały, 
że „świństwo“ w polityce popła- 
ca, o ile gdzie indziej wydało e- 
fektowne na razie rezultaty. Na- 
daremnie ostrzegano, że łatwo 
przejść od łyczka do rzemyczka. 
Wyjaśniano bezskutecznie, że 
od rozpętania demagogii antyse 
mickiej do anarchii i demoraliza 
cji jest tylko jeden krok; że roz- 
pętanie walki żydożerczej leży w 
interesie naszych najzaciętszych 
wrogów. W. szeregu artykułów 
zwracaliśmy uwagę — ku wiel- 
kiemu oburzeniu naszych prze 
ciwników — na kłasyczny przy- 
kład lwowski. Odpowiadało głu 
che miłczenie, lub... dalsza nieod 
powiedzialna, opłakana w skut- 
kach „akcja“. Przypuszczaliśmy, 
iż może niektórzy, pewne zwar- 
kierujące się jednak 


tła i czerwonych chorągwi. 
Gdańszczan to nie dziwi. Agen- 
ci swoje — a Gdańsk swoje. 

— Właściwie te masówki — 
mówi mi siedzący obok star- 
szy pan — są urządzane dla 
kilku osób. Niech pan posłucha 
tych wszystkich  „fiihrerów*. 
Mówią do siebie i o sobie. Ro- 
bią sobie reklamę. Tak jest o- 
becnie w całej Rzeszy. tak w 
Kłajpedzie, Pradze, Wiednia 
czy w Gdańsku. 

Gi wszyscy mmundurowani 
hitlerowcy spodziewają się cze- 
goś. Po prostu chcą zrobić ka- 
rierę, a do tego potrzebna jest 
odpowiednia reklama. Do naj- 
bardziej pospolitych sposobów 


Kino 


CASINO 
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DZIŚ 


PREMIERA! 
H 


i GARY GRANT 


w  arcywesołych, 
perypetiach miłosnych 


DRAPIEŻNE 
MALEŃSTWO 


Najpikantniejsza awanturka 
miłosna 
w najbardziej finezyjnym 
wykonaniu 


Największy sukces 
Paryża, Londyn» 
i New-Yorku! 


Genialna para aktorów 


jakimiś własnymi wytycznymi, 
opamiętają się. Gdzież tam! Z 
ich ramienia jeżdżą po kraju w 
tak osobliwej chwili demago- 
dzy najpodlejszego gatunku, 
szerząc zarazę nacjonalistyczną. 
rozogniając stosunki wewnętrz- 
ne; takie sobiepanki, mające nie 
jeden grzech już na sumieniu 
wobec Polski. Rezultat: napady 
i mordy we Lwowie, w gmachu 
nauki, poniewieranie godnością 
akademika dlatego tylko, że jest 
innego pochodzenia lub wyzna- 
nia, bezsensowne uchwały leka- 
rzy-rasistów, gdy w Polsce jest 
lekarzy conajmniej dwa razy 
mniej, niż na Łotwie, w Belgii 
iub w Niemczech, chęć wymówie 
nia kilkumilionowej grupie wy- 
znaniowej praw do miłości 
wspólnej ojczyzny, praw do 
cia i posiadania godności lu 
kiej. 


O ile memoriał światła nauki, | 


profesorów lwowskich, ma przy- 


należą wizyty. 

I tak od początku władzy Hī- 
ilera po dzień dzisiejszy odby- 
wają się wielkie bale, mityngi, 
zebrania, festyny, rauty, defila 
dy i parady. I za to wszystko łu 
dzie muszą płacić. 

Hitler przyjmuje. Goering 
przyjmuje, Goebbels przyjmu- 
je, Greiser, Himmler, Forster, 
Henlein polują, przyjmują, wi- 
zytują. Młodszy przyjmuje star 
szego, ten swego zwierzchnika, 
inny przyjaciela, jeszcze inny 
przypomniał sobie o kuzynie i 
tak dalej... 

Młodym to się podoba, bo to 
i mundur ładny. i w szeregu, i 
wolność w miłosnych eskapa- 


Katarzyna 


szalonych 


d 


nieść pożądamy skutek, a nie ode 
grać rolę plasterka na ropiejącą 
ranę, należy poddać gruntownej 
i zasadniczej rewizji stosunek 
do wielu zagadnień społecznych 
w Polsce. Rozgrywki partyjne 
niekoniecznie muszą być , ń- 
stwem*, napewno chałatem ży- 
dowskim nie zasłonimy najdo- 
nioślejszych zagadnień społecz- 
nych. (W państwie naszym dla 
wszystkich obywateli starczy 
miejsca i chleba, Naród polski, 
łud jest patriotyczny i zdrów 
moralnie, wędka antyżydowska 
okazała się i zawsze okaże się 
za krótka, by «uchwycić rząd 
dusz w Polsce. Memoriał lwow- 
Ski uznać należy za bardzo po- 
ważne ostrzeżenie, z którym się 
każdy myślący po polsku liczyć 
musi i powinien. O ile odegra on 
irolę należytego ostrzeżenia i na- 
stąpi opamiętanie — stanie się 
historycznym dokumentem su- 
mienia polskiego. J.K 


Lutze i jego ludzie w Gdańsku 


Szturmowcy niemieccy wrócili do Prus z paczka- 
mi polskiego masła pod pachą 


dach, brak hamulców moral- 
nych, a przy tym można się po 
śmiać z księdza czy uczonego, 


którzy bajali o jakichś eno- 
tach... 

Starzy milczą, bo... „trzcha 
żyć 


Ostatnia masówka była jed-, 
ną z wielu, ściśle według - 
blonu. Był zatem przyjeż: - 
cy (Lutze) i witający (Forster), 
była parada, dekoracja, głośne 
okrzyki i słowa o Hitlerze: 

„A gdy wkrótce zobaczy pan 
się z „fuhrerem*, proszę po- 
zdrowić go i zameldować mu, 
że Gdańsk (czyt.: kilkuset agen 
tów niemieckich z Rzeszy) ocze ~» 
kuje jego rozkaza* za 
czył swe przemówienie Forster, 
witając Lutzego. 

A ten jemu odpowiedział: 

„Mój drogi ganieuterze i ko- 
lego Forster. Dziękuję ci.“ 

Zwracają się „jedynie do 
bie, o innych się nie mai 
robią sobie reklamę. |. 
tych kilka słów powied: 
trzeba było urządzić dasówkę. 
Tło w tym wypadku jest nic- 
zbędne. 

„W Niemczech, pod kierow- 
nictwem Adolfa Hitlera, pracu- 
jemy dla pokoju“. Ten stary, 
utarty zwrot trzeba było sta- 
nowczo i dobitnie wypowie- 
dzieć. Inaczej gdańszczanie go- 
towi sobie przypomnieć Wie- 
deń, Pragę, Kłajpedę... 

Po tym nastąpiło jeszcze kil- 


ka słów o Gdańsku, o niem- 
czyźnie i znów stały zwrot: 
„Gdańsk jest i zostanie nic- 


miecki*. 

Jak zwykle w takich wypad- 
kach, wizytujący i witający wy 
słali telegram do tego, od któ- 
rego zależy ich dalsza kariera. 

Rezultat: szturmowcy nie- 
mieccy z Prus Wschodnich wy- 
jechali z paczkami polskiego 
masła, Lutze i Forster mają po 
jednym krzyżyku więcej u Hi- 
tlera, gdańszczanie się uśmieli, 
dekoracje usunięto, a... Zyg- 
munt nadal stoi na wieży ratu- 
sza i głosi „wszem wobec i każ 
demu z osobna*, że Gdańsk 


był, jest i pozostanie przy Pol- 
sce. 
Bogumił Dryżał. 
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Sytuacja w Tientsinie grozi wojną 


Chamberlain © konflikcie amgielsko-japońskiim 


miedzymazsrodowej 


TIENTSIN, 15.V1. (PAT.) — 
Drisiaj mija drugi dzień bloka- 
dy koncesji międzynarodowej 
przez japończyków. Dzień ten. 
jak donosi Havas, minął spokoj- 
nie. Rynki są zaopatrzone w do- 
stateczną ilość żywności. 

Straż japońska podczas doko- 
nywania rewizji osób opuszcza- 
jących, lub przybywających do 
koncesji, kilku anglików całko- 
wicie rozebrała. Były wypadki, 
że kilku osobom nie pozwolono 
opuścić koncesji. Jednego z oby- 
wateli japońskich, który prote- 
stował przeciwko postępowaniu 
żołnierzy wobec oficera japoń- 
skiego, ten ostatni uderzył po- 
chwą w twarz. 

W pewnej chwili, tłum około 
2.000 chińczyków.  podburzo- 
nych przez agitatorów, usiłował 
przerwać kordon brytyjski, bro- 
niący dostępu do koncesji. Wy- 
starczyło jednakże 20 żołnierzy, 
by tłum ten roezproszyć. 

„Financial Times“ rozważa- 
jąc zarządzenia represyjne w 
dziedzinie gospodarczej, jakie 
W. Brytania mogła by podjąć w 
odpowiedzi na akcję japońską. 
wymienia możliwość wypowie- 
dzenia traktatu japońsko - an- 
giełskiego oraz dyskryminację 
towarów japońskich na wszyst- 
kich rynkach imperium. 


Angielski protest — 


odrzucony 
TIENTSIN, 15.VI. (PAT) — 
Konsul generałny (W. Brytanii 
wystosował energiczny protest. 


na ręce generalnego konsula ja- 


TIENTSIN, 15.V1. (PAT.) — 
Agencja Domei donosi, iż 30 żoł 
mierzy angielskich, którym towa 
rzyszyło 20 uzbrojonych chiń- 
czyków, zbudowało pośrodku u- 
licy, prowadzącej do koncesji 
brytyjskiej, barykadę, która za- 
ledwie o kilka metrów jest odle-| 
gła od posterunku japońskiego. 
Wobec tego, iż posterunek an- 
gielski został wzmocniony, przy 
czym ustawiono nowe karabiny 
maszynowe, władze japońskie u- 
stawiły przed japońską baryka- 
dą trzy tanki. 


TIENTSIN, 15.VI. (PAT.) — 
Agencja Domei donosi, iż po kon 
ferencji, jaka odbyła się w Peki- 
nie, wojskowe władze japońskie 
postanowiły kontynuować bloka 
dę koncesji międzynarodowej w 
Tientsinie. dopóki W. Brytania 
nie zmieni swego przyjaznego 
stanowiska wobec Czang --Kai - 
Szeka. 
słanowiono równi 
wszelkie kompromisowe propo- 
zycie. jakie mogłaby uczynić An 


gia. 
Chamberlain o sytuacji: 
LONDYN, 15.VI. (PAT.) 


Na konferencji tej po- 
odrzucić: 


dzieñ blokady koncesji 


Tientsinu, w którym są obecnie 
zamknięci obywatele brytyjscy i 
obywatele innych państw ob- 
cych, a w razie opuszczenia kon-| 
cesji. podlegają rewizji ze stro- 
ny władz japońskich. Koncesja 
może być zaopatrywana w żyw- 
ność, ale już ujawniła się ten- 
dencja wzrostu cen. Żegluga bry 
tyjska na rzece napotyka na wiel 
kie trudności. Władze brytyjskie 
— mówił dałej Chamberlain — 
wydały szereg zarządzeń, mają- 
cych na cełu utrzymanie porząd 
ku. Przy koncesji brytyjskiej za 


Premier Chamberlain złożył dzi 
siaj w izbie gmin oświadczenie 
w sprawie blokady japońskiej 


pońskiego przeciwko prześlado- 
waniom przez japończyków ©- 
bywateli brytyjskich przy prze- 
kraczaniu granicy koncesji am- 
gielskiej i francuskiej. 


Minister Beck 
przyjęty na Zamku 


WARSZAWA, 15.6. (PAT) — 
Pan Prezydent Rzplitej przyjął dziś 
w godzinach popołudniowych p. 
ministra spraw zagranicznych Józe- 
la Becka. 


Piętnastoletni król Jugosławii, 
Piotr, otrzymał w związku ze 
zdaniem egzaminu maturalnego 
szereg prezentów. M. in. wyróż- 
nia się wspaniała limuzyna 
Rolls - Royce, która stanowi dar 
matki jego, królowej Marii. Król 
nie tai radości z tego prezentu i 
codziennie przejeżdża w nowej 
maszynie ulicami Belgradu. 

W Anglii nie będzie 
ministerstwa propagandy 

LONDYN, 15.6. (PAT) — Pre- 
miér Chamberlain oświadczył, iż 
rząd postanowił nie tworzyć w cza 
sie pokoju ministerstwa informacji 
i propagandy, ograniczając się do 
powierzenia kierownictwa departa- 
mentu propagandy zagranicznej w 


Foreign Office lordowi  Perthowi, 
b. ambasadorowi brytyjskimi w) 
Rzymie. Natomiast utworzone z0: | 
staną ramy ministerstwa iaforma- 
cji, które będzie powołane do życia 
na wypadek wojny. l 


RZYM, 156, (ŻAT) — Świeżo | wody, że na skutek  wiarołomstwa 
M, 154 | 


wydany dekret rządu włoskiego 
postanawia, że dzieci rodziców ży: 
dowskich, które przedstawiaja do 


Przyjechał, obraził i wyjeżdża 


Student amerykański źle pisał o Rzeszy 


BERLIN, 15.VI. (PAT.) — A- 
resztowany w swoim czasie w 
Heidelbergu 21-letni student, o- 
bywatel Stanów Zjednoczonych. 
Bardvell Curts, za wpisanie do, 
księgi hotelowej obraźliwych 


jej krytykę, zwolniony został na 
wielokrotne  usiłne  interwen- 
cje Stanów Zjednoczonych 
więzienia z nakazem natychmia- 
słowego opuszczenia granic Rze- 
szy. 


zwrotów pod adresem Rzeszy i 


z| eji © „ojcostwie pozornym a rze 


matki ojcem ich był  „aryjczyk”, 


będą uważane i trakowane jako 


yiczycy”. 


(W Niemczech znalazło się kiku 
nikczemmków — jednym z nich 
był fiterat nazistowski — którzy 
łżąc imię nie żyjącej matki, nabyli 
w ten ohydny sposób. tytuł do 
„aryjskości”. Mimo uwzględniania 
przez władze niemieckie deklara- 


czywistym”, jeduax wstrętna ta pro 
cedura nie jest dotychczas w Niem 
czech ujęta w formę prawną. Pod 


rzucił kotwicę okręt brytyjski stwa. Dlatego też Wielka Bryta- 


„Lowestoft“, 


Ambasador brytyjski w Tokio 
odwiedził japońskiego ministra 
spraw zagranicznych i zgodnie 
z otrzymanymi instrukcjami. 
zwrócił uwagę na niebezpieczeń 
stwo, mogące wyniknąć z akcji 
prowokacyjnej japońskich władz 
lokalnych, co może doprowadzić 
do pożałowania godnych ine, 
dentów. Ambasador zwrócił ró 
nież uwagę na oświadczenia 
przedstawiciela włądz japo 
skich w Tientsinie, który m. 
powiedział, iż sprawa nie może 


być załatwiona przez wydanie 4| 


oskarżonych o udział w zama- 
chu chińczyków, lecz, że celem 
blokady jest zapewnienie w szer 
szych rozmiarach współpracy 
władz brytyjskich w Chinach z 
japończykami. Jasnem jest 
mówił dalej Chamberlain — iż 
w razie, gdyby oświadczenie to 


|wiernie oddawało poglady władz 


tokijskich, zamiarem japończy- 
ków byłoby wyzyskanie incyden 
tu w celu zgłoszenia szerszych i 
dałej sięgających żądań, niż wy- 
danie 4-ch ludzi. Tego rodzaju 
żądania zahaczają o sprawy po- 
lityczne, w których są również 
załnteresowane w niemniejszym 
stopniu i inne wielkie mocar- 


Most w Tienfsisie, prowadzący do Koncesji angielskiej, Której blokadę rozpoczęli japończycy, 


Włosi prześcioneli hitlerowców 


"Za cenę lżenia swej matki można zdobyć tytuł „aryjczyka" 


włoskie prześcignęło nawet wzór 
hitlerowski: spetjalna ustawa ire- 
guluje plugawą procedurę— przyp. 
Red.) 


nia utrzymuje Ścisły kontakt z 
meją i Stanami Zjednoczony- 
mi, — 


Rząd  brytyj jednoczesnie 
rozpalruje sytuac 
ła po odmowie japoń- 
skich na propozycję stworzenia 
w celu przeprowadzenia 
zenia oraz wobec konty- 


Sytuacja oczywiści 
i rząd, brytyjs 
swe oświadczenie 
berlain — rozpatruje 
wszechstronnie, ale 
chwili nie mogę powied: 
jaką akcję zdecydujemy się. 


am 
bardzo 
obecnej 


Ze strony rozmaitych posłów 
arówno wśród o- 
śród większości 


jego wobec Japonii. M. im 
wysuwano konieczność zasloso- 
wania art. 7 traktatu 9-ciu mo- 
carstw, w myśl którego przewi- 
dziana jest konsultacja pomię- 
dzy wszystkimi sygnatariuszami 
tego traktatu, o ile by zaistniała 
sytuacja sprzeczna z zasadami 
traktatu. 


Zapytano rząd również, ezv 
rozważana jest akcja wymówie- 
nia wobec rządu japońskiego u- 
kładu brytyjsko - japońskiego z 
roku 1911, o ile błokada Tientsi 
nu nie zostanie w ciągu 24-ch go 
dzin zniesiona. 


Pierwsze przyjęcie 
u ambasadora Szaronowa 


WARSZAWA, 15.6, (PAT) 
Zgodnie z przyjętym ceremonija- 
łem, odbyło się w dn. 15 b. m. u 
nowomianowanego ambasadora Z. 
5. R. R, Szaronowa pierwsze przy- 
jęcie, w ktćrym wzięli udział człon 
kowie rządu + ministrami J. 
Beckiem, Poniatowskim,  Kościał- 
Kalińskim na czele, 
si urzędnicy MSZ oraz prze 
ciele sfer towarzyskich, 
nych i literackich. 


Bojkot pism włoskich 


Prasa włoska szczególnie w ostat 
nich dniach stała się bardzo na: 
pasiliwa wobec Polski, idąc ściśle 
za wskazówkami Berlina, Wobec 
takiego stanu rzeczy właściciele 
zakładów gastronomicznych i cu- 
kiernianych w rozmaitych miastach 
Polski wymówili abonamenty dzien- 
ników włoskich, tak jak przed mie- 
siącem tczynili to z dziennikami i 
czasopismami, ukazującymi się na 
terenie Rzeszy Niemieckiej. 

Obowiązywać to będzie aż do 
chwili, gdy prasa włoska nieco o- 
przytomnieje i zmieni swoje stano- 
0 wobec Polsk 


Aryiski związek adwokatów 
chce ograniczyć dostęp żydów do palestry 


Warszawski koresp. „Głosu Po-| działu żydów w adwokaturze. 


rannego” telefonuje: 
Oddział warszawski związku za: 


Dowiadujemy się obecnie, że spra 
wa ta będzie rozważana na dzisiej- 


wodowego adwokatów polskich na | szym posiedzeniu zarządu główne- 


jednym z ostatnich posiedzeń po:| go związku 


adwokatów polskich 


tym więc wzgledem ustawodawstwo | wziął uchwałę © ograniczeniu u| w Krakowie. 
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Amb. Moltke w M.S.Z. 


mówił o prasie i mniej- 
szościach 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Prasa zagraniczna informuje, że 
przedmiotem pierwszych rozmów 
ambasadora Mołtkego w MSZ były 
sprawy prasowe i kwestia mniej- 
szości niemieckiej, 


Włoskie okręty 
odwiedzą Hiszpanię 
RZYM, 15,6. (PAT) — Agencja 
Stefani komunikuje: Okręty, nale- 
żące do pierwszej eskadry morskiej 
w ostatniej dekadzie bież. miesiąca 
i w pierwszej dekadzie lipca od- 
wiedzą wybrzeża Hiszpanii, Portu- 
galli i Tanger. 
Będą im towarzyszyły liczne ło- 
dzie podwodne. 


Posunięcią te, mające na cely 
ćwiczenia, mieszczą się w ramach 
normalnej działalności sił morskich. 
Majątki lóż masońskich 
wystawione na licytacje 

Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego" telefonuje: 

W czerwcu i lipcu odbędą się li- 
cytacje majątków zlikwidowanych 
w 40 lożach masońskich w War- 


szawie, Łodzi, Krakowie, Lwowie 
i Poznaniu. * 


BERLIN, 15.VI (PAT.) — Kan 
clerz Hitler podpisał dziś, wcha 
dzącą w życie „ustawę o Banku 
Rzeszy“. 

Ustaw 


ła podporządkowuje 


W kołach politycznych Rzy- 
mu opowiadają o ciekawej roz- 


„nowie, jaką odbył niedawno 
prezes. włoski konfederacji 
przemysłowców i organizator 


zapowiedzianego na wrzesień 
festivalu muzycznego w Wene- 
cji, hr. Vocti di Misurato z is 
solinim. 


W rozmowie, która przedo- 
stała się na łamy prasy, Musso- 
lini miał oświadczyć dosłownie: 

-— Proszę uspokoić i zape- 
wnić kogo należy, że wojny tak 
prędko nie będzie. 


Słowa te bezpośrednio doly- 
r obaw, iż festival może nie 


Rekonstrukcja gabinetu Chamberlaina 


Ustąpić ma lord Runciman i szef administracji 
Stanhope 
LONDYN, 15.VI. (PAT.) —-|lord Stanhope. j 


„Yorkshire Post* twierdzi, że 
w końcu b. m. nastąpią w skła- 
dzie rządu brytyjskiego pewne 
zmiany o charakterze dość do-| 
niosłym. 


Ustąpić mają z gabinetu lord 
prezydent rady, lord Rumciman 
oraz pierwszy lord admiralicji 


Co do obsadzenia statowiśka 
lorda prezydenta rady, .„Yorkshi 
re Post“ przewiduje powołanie 
‘na to stanowisko lorda Tren- 
|ehard, marszałka wojsk lotni- 
czych i niegdyś szefa policji lon- 
dyńskiej, 


Instytut przetaczania krwi 


powstanie przy Polsk 


Warszawski koresp. 
rannego” telefonuje: 

Przy Polskim Czerwonym Krzy- 
Żu powołany został do życia insty 
tut przetaczania krwi. Działalność 
ta na wypadek wojny będzie miała 
szczególne znaczenie, 


„Głosu Po- 


Wydana została odezwa ò dobro 
wolne zgłaszanie się dawców krwi, 


im Czerwonym Krzyżu 


którzy zawczasu podzieleni będą 
na grupy, Dobrowolna danina krwi 
od kobiet przyjmowana będzie od 
osób w wieku do lat 40. 

Sfery lekarskie zwracają uwagę, 
że transłuzja krwi jest pożądana 
często dla osób zdrowych, u któ- 
rych występuje nadmiar krwi. 


Bzdury o linii Maginota 


w odpowiedzi na informacje o linii Zygfryda 


BERLIN, 
gdyby ha komendę rczpo 
sa niemiecka kampanię, zmierz: 
do omówienia rzekomych nadu- 

i wykryto jakoby w admi- 
nistracji i aprowizacji linii Magi- 
nota. 

"Taktyka ta stanowi niewatpliwie 


kf prasy państw zachodnich o stanie 


linii Zygtryd: 
tego zre: 


Przyznaje się do 
dzisiejszy „Angritf”, 
deza w komentarzu re- 
„Wiadomości o 
giryda przygotow. 
y opinię francuską do ujawnie- 


odpowiedź ua liczne informacje 


nia nie dających się już dalej nkry 
wać nadużyć na linii inota”. 


Podatkowe perypetie gwiazdy 


Nie chcieli Marleny Dietrich puścić .do Europy 


N. JORK, 15.VI. (PAT.) — Od- 
jazd statku „Normandie* został 
opóźniony o 40 minut skutkiem 
pojawienia się agentów federal- 
nych, którzy weszli na pokład 
statku celem konfiskaty bagaży 
aktorki kinematograficznej Mar 
leny Dietrich, udającej się do E- 
uropy. 

Władze skarbowe oskarżają 
aktorkę, od tygodnia obywatelkę 
Stanów Zjednoczonych o nie u- 
iszczenie podatku dochodowego 
w wysokości 284 tys. dolarów za 
lata 1936 i 1937. Marlena Die- 
trich, która jedzie do Europy 
towarzystwie męża, oświadczyła 
przedstawicielom pras) 
tą całą sprawą bardzo ździwio- 


na, gdyż zawsze regularnie pła- 
ciła podatki, w ostatnim zaś ró- 
ku nie miała żadnych dochodów. 
ponieważ zupełnie nie nakręcała 
filmów. 
Agenci 
natomiast, 


rbowi oświadcz 
suma ta należy 


ję 
za tournee artystyczne Marleny 


Dietrich w Anglii, według zaś 
prawodawstwa amerykańskiego, 
każdy obywatel Stanów Zjedno- 
czonych, pracujący za granicą. 
obowiązany jest płacić podatek 
dochodowy. 


zapłacenia | 
żądanej sumy, agenci skarbowi 
zezwolili jej na udanie się do F 
| uropy 
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Po złożeniu przez Marlenę Die| 
w |trich zobowiązania 


5. VI. — GEOS PORANNY == 1939: 


bezpośrednio niemiecką instytu- 
cję emisyjną kanclerzowi Hitle- 
rowi oraz poddaje nieograniczo- 
nemu  zwierzchnictwu Rzeszy 
Niemieckiej. 


Nie będzie wojny? 


Tak twierdzą Mussolini, angielski min. lotnictwa Kingsley Wood, 
dr. Schacht w imieniu Hitlera, oraz.. koncern Lloyda 


udać się z powodu niepewnej 
sytuacji politycznej. 

Mussofini pragnie, aby feśti- 
val’ wypadł .jak najokazalej. 
Wymienił nawet nazwiska arty 
stów, zagranicznych, których je 
go zdaniem należałoby zaanga- 
żować do Wenecji. 


* 


W wywiadzie dziennikar- 
skim sir Kingsley Wood, spra- 
wujący funkcje angielskiego mi 
nistra lotnictwa, powiedział: 

— Nie będzie wojny, Anglia 
bowiem jest już zbyt dobrze u- 
zbrojona, zwłaszcza na polu lot 
a ten, kto by chciał ją 
zaczepić, mógłby wyjść bardzo 
żle na tym. 


Z Colombo na Cejlonie dono 
szą do pism angielskich. że 
przybyły tam b. prezydent Ban 


u Niemieckiego dr. Schacht 
złożył następujące krótkie o- 
świadczenie: 


— Wojny nie będzie. 


nastroje Hitlera lepiej, niż 


Wspólnik Weidmanna 


ułaskawiony 
przez prezydenta 


PARYŻ, 15.VI. (PAT.) — Wy- 
rok śmierci, wydany na Milliona, 
wspólnika osławionego morder- 
cy 'Weidmana, został zamienio- 
ny przez prezydenta Lebrun'a 
na dożywotnie ciężkie roboty. 

W sprawie odwołania się o ła 
skę Weidmana, nie zapadły jesz- 
cze żadne decyzje. 


IZ Częstochowy donoszą: Wczo- 


Decyzje, posiadające większe 
znaczenie, jak np. wysokość kre- 
dytów, udzieląnych przez Bank 
Rzeszy państwu. lub też suma 
bonów skarbowych wliczana do 


kólwiek. Jedynym jego pragnie 
niem jest żyć w stosunkąch po 
kojowych z Anglią. 

tm 
Według ostatnio ogłoszonej 


taryfy ubezpieczeniowej towa- 
rzystw kuracyjnych,  zrze: 
szonych w słynnym angielskim 


Lloydzie, morskie stawki ubez- 
pieczeniowe od ryzyka wojenne 
go uległy ogólnej zniżee. 

Jest to dowodem, że instyfu- 
cje te niezwykle czułe na wszel 
kie pogłoski wojenne, doszły 
do przekona nie należy 


Nr. 164 


Bank Rzeszy podlega Hitlerowi 


Kancierz sam decyduje o pokryciu waluty 


pokrycia banku, zależą wyłącz- 
nie od decyzji kanclerza. W, ło- 
nie dyrekcji banku decyduje je- 
dynie prezes banku, którego do- 
minujące stanowisko ustawa spe 
cjalnie podkreśla, 

Ustawa przewiduje, że zapasy 
złota i dewiz banku utrzymane 
być mają w wysokości, którą 
kierownietwo banku uzna za od 
powiednią do regulowania obro- 
tu płatniczego z zagranicą i do 
utrzymania wartości waluty. 

Przepis, stanowiący o pokry- 
ciu banknotów przez zapasy zło- 
ta i dewiz odpowiada zasadzie, 
wysuniętej przez Hitlera, według 
lestórej stałość waluty niemiee- 
kiej nie opiera się na posiada- 
nych zapasach złota i walut, lecz 


- |„zależna jest od ilości dóbr, wy- 


twarzanych niemiecką pracą“. 

Maksymalna dywidenda nie 
może przekraczać 5 proc, resz- 
ta przypada państwu, Obieg 
banknotów pokryty być musi 
przez weksle, czeki, bony skar- 


bowe, papiery wartościowe i na- 


się liczyć w blis iej przyszłości 
z konfliktami zbrojnymi. 


nosi 150 milionów marek, 


wyniki pierwszej rozmowy z Mołotowem 


LO 15.VI. (PAT.) 
Agencja Reutera donosi, że kon- 
ferencja Mołotowa z ambasado- 
rem brytyjskim Seeds'tem i am- 
basadorem francuskim Naggia- 
rem w obecności wysłannika Fo 
reign Office Stranga, trwała 2 
godziny i 45 minut. 


W czasie tej konferenji dorę- 
czono komisarzowi Mołotowowi 


| 


—__|tekst nowych propozycji bryty|- 


skich. 

Ze strony sowieckiej ponadto 
w konferencji brał udział Po- 
tiomkin. 

Po zakończeniu konferencji. 
Strang odmówił dziennikarzom 
wszelkich informacji, twierdząc, 
że rozmowy prowadzone będą 
nadal i niebawem odhędzie się 
druga konferencja z Mołotowem. 


Za zniesławienie prof. Bartla 


6 miesięcy bezwzględnego aresztu i 150 zł. grzywny 


raj w sądzie okręgowym w Czę: 
stochowie odbyła się rozprawa 
z oskarżenia prywatnego prof. | 
Kazimierza Bartla przeciwko | 
Włodzimierzowi Małczyńskieniu 
b. redaktorowi niewychodzące= 
go już tygodnika, o zniesławie-| 


lnie. Na rozprawę przybył osobi- 
jście prof. Bartel 


z pełnomocni- 
kiem swym adwokatem Skoczyń 
skim. 

Redaktor Małczyński został 
skazany wyrokiem zaocznym na 
6 miesięcy bezv ędnego arcsz- 
tu i 150 zł. grzywny. 


dzwony ratownicze |Ppybliczny pojedynek z p. Roosevelt 


stoczy przeciwniczka pracy mężatek 


Rząd francuski postanowił zal 
kupić w Stanach Zjednoczo- l 
nych cztery dzwony ratownicze 
dla łodzi podwodnych. Dzwony 
te będą tego samego typu, jaki 
użyto przy ratowaniu członków | 
załogi amery! kańskiej łodzi pod- i 
wodnej „Squalus“. 

Nadmienić należy, że wszys- 
cy marynarze francuskich łodzi 
podwodnych zaopatrzeni zosta- 
Ji już dawniej w specjalne mas- 
ki ratownicze Davisa. 

Niemiecki odwet 
za konsula z Liverpogiu 

RERLIN, 15.6. (PAT) — W związ 
ku z odwołaniem niemieckiego kon 
sula w Liverpoolu p. Reinhardta na 
danie rządu brytyjskiego, w ko- 
łach politycznych Niemiec mówią 
o zastósowaniu wobec W. Brytanii 
podobnych represji i domaganie się 
odwołania jednego z konsulów z 
Rzeszy. 

Ji Reimbardt zmuszony był 


ania kosulatu w Liv erpooln w 
afery szpiegowską. 


Kto im wierzy? 
PARYŻ, 15.6. (PAT) — Agencja 
Miavasa donosi z Berlina: Władze 
oświadczają, że b. kanclerz Schu- 
schnigg przebywa nadal w wiedeń- 
skim hotelu „Metropol“, gdzie znaj 


duje się kwatera główna Gesiapo. 


|wa w składzie 48 kierowników 


BOSTON, 15.VI. (PAT.) 
Niejaka pani Florence Birming- 
ham wyzwała żonę prezydenta 
Roosevelta na publiczną debatę 
w sprawie t. zw. „pracujących 
żon“. Pani Roosevi elt popiera pra 
ce mężatek, podczas gdy p. Bir- 
mingham stoi na czele związku.] 
zwalczającego ten objaw społecz 
ny i uważającego, że pracujące 
żony zatrudnionych niężów przy 


czyniają się do zmniejszenia licz 
by urodzin i do demoralizacji 
społeczeństwa, którego podsta- 
wą jest przede wszystkim rodzi- 
na i dom rodzinny, pozostający 
pod troskliwą opieką kobiety. 


Zdaniem pani Birmingham, 
praca mężatek podkopuje funda 
menty moralne, społeczne i go- 
spodarcze narodu. 


Potępienie antysemickiej akcji 


na plenarnym posiedzeniu 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego" telefonuje: 

W Warszawie odbyło się plenar- 
ne posiedzenie komisji związków 
Pore 


komisji zw. zawodowych 


Na posiedzeniu powzięto m. in. 
uchwałę w sprawie mniejszości na- 
rodowej, Uchwalona rezolucja m. in, 
potępia antysemickie wystąpienia 
na terenie wyższych uczełni. 


Niemcy przyjechali do Szwecji 


ale szwedzi wolą stosunki handlowe z Anglią 


SZTOKHOLM. 15.V1 (PAT.)— 
W dniu 1 lipca udaje się do An- 
glii wielka delegacja: przemysło- 


najważniejszych szwedzkich za- 
kładów przemysłowych. W dniu 
4 lipca rozpoczną się w Londy- 
nie rokowania z przemysłowca- 
mi angielskimi w sprawie maksy 
malnego rozszerzenia angielsko- 
szwedzkich stosunków gospodar 
!czych. Delegacja szwedzka zwie- 


dzi zarazem najważniejsze oś: 
ki przemysłu angielskiego. 


Charakterystyczne jest, że po- 
wyższa zapowiedź opublikowa- 
na została właśnie w okresie po- 
bytu niemieckiej delegacji go- 
spodarczej w Sztokholmie. 


Zapisujcie sie 
na członków L.0.P.P, 


Ciekawą historyjkę warszawską 
podaje prasa zagraniczna. 

Na jednym z przyjęć dyploma- 
tycznych rozmawia polski generał 
z niemieckim attache wojskowym. 
Attache jest dowcipny i pyta: 

— Nie rozumiem, dlaczego pola- 
cy czynią tak wielkie wysiłki nad 
zmotoryzowaniem swojej armii prze 
cież — wybaczy pan generał — dro 
gi polskie są wyjątkowo kiepskie? 

Generał uśmiechnął się: 

— Tak, panie pułkowniku, na- 
sze drogi są wyjątkowo kiepskie, 
ale wasze są wyjątkowo doskonałe. 

* 

W związku z wielką czystką 
wśród generałów armii niemieckiej, 
kursuje w Berlinie poniższa za- 
gadka: 

— Jaka jest różnica między Niem 
cami a Rosją Sowiecką? 

— m 

— w Rosji jest zimniej. 

* 

Na molo gdyńskim dwaj mary- 
narze prowadzą rozmowę © kobie- 
tach. Zwiedzili dużo portów, mieli 
mnóstwo przygód miłosnych, to 
też nie brak im teraz tematu do 
zwierzeń. 

— Z kobietami trzeba umieć po- 
stępować — rozumuje jeden z ma- 
rynarzy — mie wolno okazać sła- 
bości, ani wahania. W. przeszłym 
roku, podczas pobytu w Aleksan- 
drii własnoręcznie „sprałem” księż- 
niczkę egipską. 

— A za eo ją „sprałeś”? 

— Bo mnie okłamała. 

— Okłamała? 

— Tak. Początkowo twierdziła, 
że jest księżniczką egipską, a po- 
tem przyznała się, że pochodzi 
z Pinczowa. 


$ 

24 maja 1915, gdy nadeszła wia? 
domość, że Włochy postanowiły 
wziąć udział w wojnie po stronie 
Francji i Anglii, w Niemczech roz- 
powszechniano masowo wydruko- 


wany na wzór klepsydry następir |, 


jący plakat: 

„Włochy, w niedzielę Zielonych 
Świąt tego roku, po długiej choro- | 
bie, opatrzone srebrnikami Juda- 
sza, przeszły do obozu nieprzyja- 
ciół narodu niemieckiego. 

Pogrzeb bez czci i wiary odbył 
się tego samego dnia na cmentarzu 
opinii publicznej, kwatera zdraj- 
ców". 

kJ 


Hitler udał się pewnego dnia in- 
cognilo bez świty do kina. Wy- 
świetlano właśnie reportaż wodza 
brunatnych koszul. Gdy na ekranie 
ukazała się postać kanclerza, wszy- 
scy obecni wstali, siedział jedynie 
Hitler. Nagle sąsiad nachyla się 
ku riemu i mówi: 

— Niech pan wstanie. Nie wario 
się narażać dla takiego Hitlera. 
Jeszcze pana szturmowcy aresztują. 


* 
Gdy Shawa zapytano kiedyś, co 
to jest sąd, odpowiedział: 
— Jest to zespół ludzi, ustala- 
jących, która ze stron ma lepszego 
adwokata. 


$ 


Pewien obrońca sądowy podczas 
badania świadka: dał się ponieść 
nerwom, podczas gdy młeda kobie- 
ta siedząca na ławie Świadków po: | 
została zupelnie spokojna. 

— Mówi pani, że nie posiada pa- 
ni wykształcenia, lecz odpowiada 
pani na moje pytania wcale ma- 
drze. 

Kobieta odpowiedziała z niezmą- 
conym spokojem: 

— Nie trzeba być ształcon: 


16. 


Donald broni „Białej ksiegi” 


przed komisią mancdatową ligi 


„ VI. — GŁOS PORANNY — 1939. 


w Genewie 


Zakaz obrotów ziemię w Palestynie 


GENEWA, 15.6, (Tel. wł) —! 


Minister kolonii Mac Donald wy- 
głosił dwugodzinne przemówienie 
przed komisją mandatową ligi na- 
rodów, w którym bronił wytycz- 
nych polityki „Białej księgi” i pro- 
sił o ich zaakceptowanie, 

Mac Donald przyznaje, że w 
chwili ogłoszenia deklaracji Bal- 
foura nie wykluczono możliwości. 
ogloszenia państwa żydowskiego. 
ale od tego czasu Sytuacja się 
zmieniła. Općr arabćw wzmćgł się 
gwałtownie. To też wypada zasto- 
sować zwężającą interpretację po- 
ŚR żydowskiej siedziby narodo- 
wej. 

Mac Donald usiłował poprzeć swe 
stanowisko argnmentami prawny- 
mi i podkreślił, że rząd koniecznie 
chce usunąć  zarzewie niepokoju 
na Bliskim Wschodzie. 

£nglia poniosła liczne ofiary dla 
realizacji mandatu palestyńskiego, 
skarb Anglii wydatkował w Pale- 
stynie miliony funtów, w obronie 
porządku prawnego poległo wielu 
angielskich żołnierzy i urzędników, 
Anglia może więc -teraz oczekiwać, 
że komisja mandażowa wykaże wie- 
le zrozumienia i dobrej woli wo: 
tec krokćw, zmierzających do usu. 
nięcia trudności w Palestynie. 

_ Sądząc z nastrojćw wśrćd człón- 
kćw kdmisji większość jej nie da 


i 


się przekonać przez Mac Donałda o 
zgodności polityki „Białej księgi" z 
mandatem palestyńskim. 


Pamiętaj 


WTOREK 


CZERWCA 


Zgodnie z procedurą, wnioski ko- 
misji mandatowej mają być ogłoszo 
ne dopiero przed sesją wrześniową 
rady ligi narcdów. A 


Ogłoszenie wniosków w lipeu u- 
możliwiłeby opozycji parlamentar- 
nej w Anglii spowodowanie nowej 
dyskusji palestyńskiej w świetle 
wniosków komisji mandatowej, ktć 
re — jak się powszechrie spoilzi 
— będą krytyczne dla polity- 
ki „Białej księgi”. 


JEROZOLIMA, 15.6, (Tel. wł.) — 
Ukazał się komunikat rządowy 
który zapowiada ogłoszenie rozpo- 
rządzenia o obrocie ziemią w Pale- 
stynie i ostrzega przed zawiera- 
niem obecnie transakcji, gdyż bę; 
dą one mogły być następnie unie- 
ważałoce, 


Ciągnienie I kl. 


0882628 OZiŚ Kup 103 


WOLANOWI 


10 milionów ludzi 
Jeszcze stosunkowo niedawno 
|ludzie, chcący uchodzić za po- 
ważnych ekonomistów twierdzi- 


JEROZOLIMA, 15.6. (ŻAT) — 
Wojskowy komendant Palestyny Po 
ludniowej wydał dziś zarządzenie, 
na mocy którego cały ruch kołowy 
z i do Tel-Avivu został zakazany, 
począwszy od dziś w południe do 
7 wieczorem w piątek. 

Urzędowy komunikat stwierdza, 
że zarządzenie to jest represją za 
zabójstwo jednego i  poranienie 
dwuch arabów przez nieznanego 
żyda w dzielnicy Salameh na po- 
graniczn Jaffy. 

Poza tym — informuje komuni- 
kat — trzej nieznani żydzi rzucili 
dwie homby na barak arabski. Bom 
by nie wyrządziły żadnych szkćd, 

W drodze między osadą Afikim 
a Haify został dziś ostrzeliwany z 
ukrycia żydowski samochód cięża- 
rowy. Emigrant z Litwy został za- 
bit, 


ZE I 


Niemiecki „cud“ gospodarczy 


i pobiera zasiłki 


poprawił dochody i zarobki. — 
Drugim argumentem było to, że 
bezrobocie znikło w Niemczech 
zupełnie. 


Łódź, Piotrkowska 11 i 73 


Centrala : |li, że hitleryzm, rozpętawszy 
Warszawa, Marszałkowska 154. | |wielkie koło nakręcenia koniunk 
Oddziały: tury, podniósł dobrobyt szero- 


kich mas pracujących. 


Podni 


— znaczyło tyle. 


Osiaini dzień pobyłu 


królewskiej pary angielskiej ,na ziemi amerykańskiej 


cia), 15.6. (PAT) — Dzień dzisiej- 
szy jest ostatnim dniem pobytu an- 
gieiskiej pary królewskiej na ziemi 


LONDYN, 15.6, (PAT) — 0 roz- 
poczęciu rokowań z Polską brytyj- 
je kanclerstwo skarbu ogłosiło 


yey -oficjalny komunikat: 
„Polska delegacja finansowa pod 
przewodnictwem płk, Adama Koca 
przyjęta została dzisiaj przed po-| 
łudniem przez kanclerza skarbu, po 
czym delegacja rozpuczęła rozmo- 
wy z przedstawicielami skarbu bry- 


aby odpowiadać na głupie pytania 


wy tc prowadzone będą | 


b- detach. 13 pasażerów utraciło ży: 


ta, minister spraw zagr. Wool. 


su miejscowego) król Jerzy i kró- 
lowa Elżbieta wsiądą w Halifax 
na pokład parowca „Empress o? 
Britain", rozpoczynając podróż 


w ciągu następnych kilku dni i dał 
szy koniunikat ogłoszony będzie 
gdy rozmowy zostaną nkończon 


Berlin—Drezno—Pragu 

BERL] 15.6, (PAT) — Pociąg 
pośpieszny Berlin — Drezno 
Praga wykoleił się na stacji Mittel- 
grund w pobliżu Bodenbach w Sir- 


cie, a około 20 odniosło rany. 


Gd lewej: Pani Roosevelt, prezyden t Roosevelt, generał Brygady Wat son, Król Jerzy VI, królowa Elżbie- 


NEW. GLASGOW (Nowa  Szko- | amerykańskiej. O godz. 19-ej (cza-| powrotną do Anglii. 


Ostatnią noc para królewska spę- 
dziła w pociągu specjalnym, który 
zatrzymał się w pobliżu Halifax, 


rozpoczęły się wczoraj i potrwają kilka dni 


Do powyższego komunikatu ofi- 
cjalnego dodać należy, że główny- 


» | mi przedstawicielami ze strony bry 


tyjskiej w rozmowach tych są ze 
strony skarbu brytyjskiego dyr. 


| Waley, ze strony Foreign Office 


radca ekonomiczny Ashton Gwat- 
kin i z ramienia urzędu gwarantu 
jącego kredyty eksportowe naczel 
ny dyrektor Nixton. 

Następne posiedzenie odbędzie 
się w poniedziałek przed  połud 
niem 


coj 


Co za tryumf nad „zgniłą““ go- 
spodarką państw demokratycz- 
nych! Istny cud! 


A teraz zobaczymy, jak ten 
„cud“ wygląda w rzeczywistości. 


Centralny organ duńskiej par- 
tii socjalistycznej „Soceialdemo- 
kraten“ zebrał interesujący ma- 
teriał o sytuacji społeczno - poli- 
tycznej w Trzeciej Rzeszy, Jeden 
tylko odcinek rzeczywistości nie- 
mieckiej, a mianowicie głośno 
reklamowana „Pomoc zimowa“, 
ujawnia nam rzeczywisty stan 
zarobków w Niemczech. 


Według niemieckich danych 
urzędowych w roku 1938, kiedy 
nie było tam żadnego bezrobo- 
cia, korzystało z zapomóg pomo- 
cy zimowej — ściśle 13,4% lud- 
ności Niemiec, czyli blisko 10 
milionów ludzi! Należy przy tym 
pamiętać, że uprawnieni do po- 
bierania zasiłków są jedynie ci, 
których zarobek miesięczny ni 
przekracza 42 marek. Małżeń- 
stwa, ubiegające się o zasiłki mo 
gą je otrzymać tylko wtedy, kie- 
dy ich wspólny zarobek nie prze 
kracza 53 marek miesięcznie. 

Skoro więc 10 milionów ladzi 
otrzymuje zasiłki od instytucji 
filantropijnych, daje to przy bra 
ku bezrobocia obraz wierny sta- 
nu zarobków w Niemczech, 
chwalących się szeroko rozwią- 
zaniem kwestii socjalnej. 

O tym, jak się ta masa 10 mi- 
lionów ludzi odżywia przy pa- 
mującym w Trzeciej Rzeszy bra- 
ku środków żywności, których 
niekiedy nawet za drogie pienią- 
dze nie można otrzymać — do- 
myśli się każdy. 


Mowa Hitlera 
1 lipca w Bremie 


BERLIN, 15.VI. (PAT.) — Kan 
clerz Hitler przerwie w końcu 
|bieżącego miesiąca pobyt w 
Berchtesgaden i uda się na 1 lip 
ta do Bremy, gdzie podczas wo- 
dowania nowego krążownika, 
wygłosi przemówienie. 


Zmar? łotewski 
magnat prasowy 

| RYGA, 15.6. (PAT) — Dziś zmarł 
lotewski magnat prasowy, jeden z 
į najbogatszych ludzi w Łotwie, za- 
łożyciel, właściciel i naczelny re- 
daktor największego dziennika 
| „Jauwakas Zinias* Antoni Benja- 
| min, w wieku lat 80-ciu, 


16. VA.. — GŁOS PORANNY. 


___Nr._164, 


olnierz polski lepszy cd niemieckiego 


Odczyt kapitana-pilota Wł. Poles ńskiego w Łodzi 


Pamiętam, jak nam wykładano 
jeszcze w konspiracyjnej podchorą. 
żćwce, że silna indywidualność, 
moc ducha, odwaga osobista żal- 
nierza posiada w boju większe zna- 
czenie, niż maszyna wojenna, naj- 
gruntowniejsze wyszkolenie i wie- 
dza wojskowa. Przypominano myśl 


Piłsudskiego, rzuconą w przede 
dniu wojny europejskiej, iż „siłą 
fatalną, sprowadzającą w czasie 


wojny klęski na jednych, a zwycię- 
stwa na dragich, jest moral woj- 
ska”. 

Z odezytem na temat porównania 
„moral żołnierza polskiego i nie: 
mieckiego” jeździ po Polsce młody 
oficer z pokolenia powojennego ka- 
pitan-pilot Wł. POLESIŃSKI. One- 
gdaj zawitał i do naszego miasta, 
gdzie przed gromadą uważnych 
słuchaczy rozwinął siekawie tak 
aktualny obecnie terat. W godzin- 
nym odczycie bez taniege patosu 
i zaślepionego niezdrowego szowi- 
nizmu skalpelem typowego szta- 
bowca otworzył duszę żołnierza o- 
bu narodów i poddał spokojnej ana- 
lizie ich wartości wojenne. © ile 
rzeczywiście odczyty te — jak po- 
Gaje prasa — wywołały w hitlerow- 
skich sferach urzędowych ataki nie 
samowitej wściekłości, wynika, iż 
trafiły w sedno prawdy, zabołały 
swą szczerością i bezstronnością. 
Prawda w oczy kole, trudno — 
niejednej jeszcze rzeczy dowiedzą 
się burzycieie pokoju światowego. 

Prelegent akcantując z całą siłą. 
iż „nowoczesna wojna to nie wal- 
ka machin wojennych, karabinćw 
maszynowych, armat i samolotów, 
ale to przede wszystkim walka czło 
wieka z człowiekiem, charakteru z 
charakterem... wygrywa ten, kto 
ma wolę silniejszą, kto potrafi wy- 
trwać 15 minut dłużej., z punktu 
widzenia wojska człowiek jest su- 
rowcem wojennym, z którego ono 
wytwarza najgłówniejsze narzędzie 
nowoczesnej * walki żołnierza... 
Na polu nowoczesnej bitwy zwycię- 
ża mocny, moralnie człowiek, kto 
sądzi inaczej — ten żyje fikcją”. 

Mimo więc rozrostu mechanizmu 
wyjennego'wraeamy do dawnej tea 
rii o rozstrzygającej roli człowieka. 
Wielką uwagę na ten czynnik zwra 
cali obaj zwycięscy wodzowie Pil- 
sudski i Foch. 


Przewaga 
żołnierza polskiego 


Prelegent, wychodząc z słuszne- 
go założenia, iż niedocenianie prze- 
ciwnika jest lekkomyślnością, prze- 
cenianie jednak zbrodnią, defetyz- 
mem, przy porćwnaniu cech moral- 
nych widzi znaczną przewagę u żoł- 
nierza polskiego. Dobrego żołnierza 
winny wytóżniać cztery doniosłe 
zalety: upór, odwaga, ofiarność i 
samodzielność. 

70 proc. polskiego żołnierza, to 
ludzie wsi, przywykli do twardej 
walki z przyrodą. Chłop polski jest 
z natury uparty i nieugięty, szcze- 
gólnie, gdy czuje za sobą słuszneść. 
Żołnierz niemiecki przeważnie mie- 
szczanin, Zeps przez udogodnie- 
nia silnie rozwiniętej techniki, nie 
przejawia większego uporu. Ustę- 
puje przed poważniejszymi prze- 
szkodami. Poza tym typ mieszkań- 

ca obecnych Niemiec jest niejedno- 
lity, Obok brutalnego prusaka, do- 
broduszny brzuchaty bawar, poko- 
jown usposchiony austriak. Qdwa- 
ga polska jest znana w dziejach 

ści. Wadle raportów szta- 
o podczas ostatniej 
wojny najbitniejsze w armii nie- 
mieckiej były formacje poznań- 
skie. 

Naszym manswrom pomorskim w 
roku 1925, podezas których odby- 
wały się ćwiczenia z ostrym strze- 
aniem artylerii, przyglądał się szef 
sztabu angielskiego armii. dziś do- 
wćdca Gibraltarn, gen Irinside. Na 


widok posuwających się piechurów 
|tuż za wylmchającymi pociskami, 
powiedział. 

„Tylko urodzony żołnierz potrafi 
zachować się w czasie pokoju w 
sferze ognia z takim spokojem, jak 
by to było w czasie wojny”. 


Brawura, hart i odwaga 


Żołnierz polski znany jest po- 
wszechnie z brawury. hartu i po- 
gardy  niebezpieczeństwa. ` Rycer- 
skość nie pozwoliła w tym wypad- 
ku prolegentowi na poddawanie 
analizie kwalifikacji żołnierza nie- 
mieckiego. Okazuje się, iż grubo- 
skórna prasa hitlerowska nie zrozu- 
miała taktu oficera polskiego. 

Zdolność do dużych wyrzeczeń 
się i samozaparcia stanowi ważną 
cechę każdego dobrego żołnierza. 
Niedostatek robotnika. skromne 
bytowanie chłopa polskiego, przy- 
zwyczaiły do wyrzeczenia się wie- 
lu rzeczy, które w warunkach wo- 
jennych odgrywają znaczną rolę. 
Przeciętny niemiec przyzwyczajony 
jest do wygód i dlatego też grożba 
jeszcze większych ograniczeń w 
przyszłej wojnie już może znacznie 
zmniejszyć jego odporno: moral- 
ną. Nie tylko dla przechwałki szef 
prasy hitlerowskiej Dietrich pisał 
© „luksusach” ortylikacji Zygiry- 
da, w których każdy żołnierz bę- 
dzie mćgł „spać spokojnie w łóżku, 
ogrzewać go będzie specjalny pice, 
a gdy się tylko zbudzi, czeka m: 
niego kawa i co dzień gorące je- 
dzenie”, 


Demoralizacja młodzie- 
ży niemieckiej 

Inny jest stosunek do 
laka, invy — niemca. Surowość ży- 
cia polskiego czyni chłopa i robot- 
nika spąkojniejszym, bardziej opa- 
nowanym w obliczu niebezpieczeń- 
stwa; obecne młode pokołenie nie- 
mieckie cechuje pęd do „użycia”. 
Stan ten ujemrie wpływa na mo- 
ralność. Oficjalny organ szturmow- 
ców szczerze przyznał się, iż 73 
procent męskiej młodzieży niemiec- 
kiej jest wenerycznie chore. Niej 
mogąc sobie dać rady z demorali- |. 
zacją młodzieży u siebie, hiłterow- 
cy pragną tę zarazę przerzucić rów- 
nież do nas. 

Prelegent niewątpliwie na pod- 
stawie materiałów stwierdza, iż 
wiele restauracji na polskim Ślaskn 
otrzymuje subsydia z Niemiec. by 
celowo rozpijać młodzież polską i 
osłabiać jej odporność morainą. W 
dochodzeniu stwierdzono, iż w tym 
samym celu hitlerowcy świadomie 
szmuglował: do Polski eter jako 
narkotyk. 

W obliczu śmierci u wielu nawet 
mało wierzących wiara w pomoc 
Boga, pozytywny stosunek do reli- 
gii odgrywa doniosłą rolę. Butne 
hitlerowskie wydzieranie z duszy 
żołnierza wiary w Boga, zastąpie- 
nie sztucznym mitem rasy i krwł 
zaważy wybitnie na szali w decy- 
dającym dla Rzeszy momencie. 
Fikcja rasy i krwi pryśnie jak bań- 
ka mydlana. 


Znaczenie 
samodzielności 

Laik przypuszcza, iż nowoczesna 
wojna odbierze żołnierzowi resztki 
samodzielności. Wprost przeciwnie, 
wymaga ona dużej samodzielności 
i indywidualności od walczących. | 
Nasycenie pola bitwy środkami | 
ogniowymi zmusza do formowania | 
coraz luźniejszych szykćw i pozo- 
stawienia żołnierzowi dużej dozy 
inicjatywy. Powszechnie panuje o- 
pinia, że polak jest typowym indy- 
widualisią, źle czuje sie w masie. 
Niemiec -- przeciwnie. Następnie 
mieszkaniec wsi lepiej orientuje się 
w polu od mieszczucha; żołnierz 
chlop polski, który w czasach po- 


EJ 


kojowych przyzwyczajony da pra- 
cy w pojedynkę przy prymitywnych 
narzędziach, musi zawsze sam dać 
sobie ze wszystkim radę — zarad- 
ność napewno też połaka jest wyż- 
sza. 

To same Śmiało można powie- 
dzieć © zmyśle szybkiego przysto- 
sowania się do zmian sytuacji i za- 
chowaniu się w chwili paniki. Pro- 
stota myślenia i logiczność polskie- 
go chłopa, tzw. chłopski rozum jest 


Przy zaparelu woda gorzka 
Franciszka Józefa powoduje obfite wy 
próżnienie.i dezyniekcję przewodu po- 
karmowego, usprawnia jednocześnie 
czynność kiszek, wzmacnia żołądek, 
oczyszcza krew, uspakaja nerwy i wpły 
wa dodatnio na samopoczucie. 


przecież przysłowiowy. W tym sa- 
mym stopniu sposćb myślenia prze- 
ciętnego niemca odwrotnie — zna- 
ny jest z ociężałości i braku pięt- 
kości. Znane polskie ..jakoś to bę- 
dzie” nie jest świadectwem lenistwa 
lub bierności, lecz opanowania j 
spckoju, gdyż w każdej sytuacji 
można wybrnąć nez poddania się 
desperacji. Za wspaniały przykład 
służy może przebieg i zakoriczenie 
wojny roku 1920, która była dla 
ras wicłkim zwycięstwem percho- 
logicznym. V ja światowa wyka- 
zała jaskrawo, i jemcy po pierw- 
szej większej klęsce poddają się 
panice i z wielkim trudem można 
u nich opanować popłoch. 


Wartość korpusu 
oficerskiego 


W dalszym ciągu prelegent oma- 
wia wartość korpusu oficerskiego 
naszego i niemieckiego, 
nie oficerów u nas odbywa się od 
18 lat planòwo i systematycznie. 
Na czóle niższych jednostek stoją 
ludzie młodzi o dużych wartościach | 
moralnych i fachowych. W skład | 


rzy w ciężkich warunkach wojny 
kładli zręby pod powstającą dopie- 
ro armię połską. 

Toaczejímożna powiedzieć o nie- 
„mieckim Korpusie oficerskim. War- 
tóść jego i spoistość została znacz 
nie obniżona ptzez wprowadzenie 
do armii rozpołitykowanego ele- 
mentu. Uciekii lub usunięto z armii 
fachowców, a na ich miejsce przy- 
byli Karierowicze, zerwiliści, ludzia 
koniunktury. Brak koleżeństwa, dô- 
nosicielstwo nie sprzyja napewno 
spcistości. 

Dużo przesady jest w opinii a 
dyscyplinie niemieckiej wśrćd ofi- 


Jesteśmy już przyzwyczajeni 
do tego, że Ameryka co pewien 
czas ma nową sensację. Raz jest 
to bohater narodowy, kiedyin- 
dziej „wróg publiczny Nr. 1“, o- 
statnio sensacją Nowego Jorku 
i całej Ameryki jest niewidziałna 
rywalka. 

Kwestia małżeńska jest na ca- 
łym świecie jednakowa aktualna 

i wszędzie sprawia te same trud- 
ności, Okazuje się, że można ją 
rozwiązać. Stało się to właśnie 
w Ameryce i to jest powodem 
wielu ożywionych rozmów. 

Ale do tego trzeba mieć zdol- 
jność znikania i pojawiania się 
według własnej chęci. Tę zdol- 
ność posiadają Constance Ben- 
nett i Roland Young w filmie 

„Niewidzialna Rywałka*, który 
wywołuje w całych Stanach Zjed 
noczonych huragany śmiechu. 

Twórcy filmu, opierając się na 
powieści Thorne Smitha, zreali- 


czas technice. 


Kształce- | 


eerów. W najcięższych chwilach 
wojny etrvpejskiej, gdy ważyły się 
losy niemećw, intrygi niższych ofi 
cerów w sztabie doprowadziły do 
usunięcia samego szefa sztabu ge- 
neralnego — Moltkego.  Prywata 
dochodziła io tego, że w poważnej 
sytuacji ważne depesze dowćdztwa 
armii niemieckiej leżały przez cały 
dzień na radiostacji w Metzu, gdyż 
była ona przeładowana depeszami 
prywatnymi ustosinkowanych ofi- 
cerów. Za takie opóźnianie meldun- 
ków tysiące żołnierzy w polu pła- 
ciło krwią. 

Coraz częstsze przekraczenie gra- 
nicy polskiej przez żołnierzy nie- 
mieckich, a w kilku wypadkach na- 
wet całych patroli i skargi dezer- 
terów na stosunek oficerów do żoł- 
pierzy, świadczy dobitnie o złym 
traktowaniu szeregowych przez ofi- 
cerów, o szykanach i głodzie. 


W naszej armii panuje duch kô- 
leżcń: rodzinny i nieznane są 
wypadki braku subordynacji lub 
kotfliktu między szeregowym a 0- 
ficerem. Ciągłe zmiany na wyż- 
szych stanowiskach, brak osoby 
prawdziwego naczelnego wodza nie 
mngły wytworzyć ciągłości linii wy 
chowawezej w Niemczech 


Duch ]. Piłsudskiego 


U nas panuje dach Józefa Pil- 
sudskiego, którego tradycje konty- 
nuuje marszałek Rydz- giy. 

Ewentuaina przyszła wojna 2 
niemcami będzie starciem świato- 
regladów. W tej sytuacji zoirży” 
ga postawa ideowa człowiek: 
mo zakłamania i nie liczącej 
niczym propagandy  hitlero 
żełnierz niemiecki zdaje sobie na- 
pewno z tego sprawę, że walczy o 
cele zaborcze. Żołnierz polski wie, 
że w marszu na Berlin pełni misję 
oswobodziciela _ neiemiężonych z 
pod jarzma harbarzyńskiej swasty- 


wyższych oficerćw wchodzą ci, ktć-j ki; nie przyświecają mu cele zabor- 


cze. 


Ogromne znaczenie 
tytów 


Duże znaczenie w ewentualnej ; 
wojnie odegrają — jak zwykle — 
tyły. Polska była i jest spokojna o 
nastrój swej ludności cywilnej. 
Głośne objawy niezadowolenia i 
formalnego buntu panują już dziś 
w dzielnicach robotniczych Nie- 
miec. Cóż dopiero będzie podczas 
wojny. Nastroje prześladowanych 
katólikćw, żydów, wyzyskiwanych 
chłopów, robotników, niszczenie 


Niewidzialna rywalka! 


|humor i sensacja przeplatają się 


wzajemnie, dając pole dla szero- 
kich możliwości obiektywu fil- 
mowego. 

Zupełnie nowe podejście do 
techniki filmowej, w połączeniu 
z humorem i sensacją, daje nie- 
zawodny wynik. Dowcipne lekar 
stwo na problem małżeński — 
będące jednocześnie dziełem fil- 
mowym o zupełnie nowym uję- 
ciu, znalazło w Europie wielu 
entuzjastów. Cóż z tego, kiedy 
tylko na filmie można mieć zdol 
ność stawania się niewidzialnym. 
Na temat filmu krążą nawet już 
dowcipy, m. in. popularnym sta- 
ło się powiedzenie: „To mogła 
być miłość od pierwszego wej- 
rzenia... gdyby mogli się wi- 
dzieć". 

Przyznajemy. najnowsza sen- 
sacja Nowego Jorkn jest stanow 
czo najsympatyczniejsza. 

Premiera filmu _ „Niewidzial- 


zowali obraz o nieznanej dotych |na rywalka* odbędzie się dziś w» Lodzi. 
Niesamowitość, "kinie „Pałace“. 


średniej warstwy, zemsta socjali 
stów i komunistów za katorgę obo- 
zćw koncentracyjnych — wszystko 
to odezwie się przy sprzyjających 
warunkach. A czesi i słowacy, w 
ktćrych obudzi się uczucie solidar- 
ności słowiańskiej! Najsilniejszy 
jednak będzie głos największej po- 
tęgi „którą jest — głód. Wybuch 
wojny natychmiast sformuje w 
Niemczech dwa fronty — zewnętrz- 
ny i wewnętrzny. Słusznie zauwa- 
żył prelegent, że nie powinna nas 
wprowadzać w błąd ocena krzykćw 
przy transmisjach radiowych rćż- 
nych „fajerćw” hitlerowskich: „Te 
rzęsiste oklaski, ryki tłumów. ja- 
kie słyszymy w głośnikach, są ro- 
bione przez zawodowych płatnych 
Klakierów S, S:”. Wojna, w Niem- 
czech, gdzie żyje pokolenie, pamię- 
tające klęskę 1918 roku, jest nie 
popularna 


Święta wyprawa 
krzyżowa 

U nas — powiada mówca — pa- 
nuje atawistyczno - dziedziczna nie- 
nawiść do niemców i niemczyzny 
i ewentualna wojna byłaby świętą 
wyprawą krzyżową w Polsce. Na- 
réd Polski, wysoce patriotyczny, 
gctéw jest do odparcia każdej za 
czepki. Nie potrzebna jest specjal- 
na propaganda, a. zupełnie zbytecz T- 
ra — przy obecny: 
walki — agitacja iv 
afiszach naszyc 
do czynu lub ofiarności, 


wzywających 


widnieją 


wspaniałe skrzydła husarii polskiej 
l 


Iuh szlachetne linie 
niemców ulice mia 
aliszami, ostrzegającymii, 
gostwa karane będzie śmiercią, rv- 
sunki przedstawiają trupią czaszką 
i piszczele Jakoś reżym hitlerow- 
ski ma stabe zaufanie do wierności 
swych poddanych, zamiast apeli do 
patriotyzmu za aktualniejsze uważa 
grodbę śmierci pod toporent, 


Przez tyle wieków naród polski 
wytrzymał napór germanizmu, we 
wszystkieh starciach odnosił walne 
zwycięstwa. Dziś, gdy w całej Eu. 
ropie grasowała psyc! strachu 
i największe potęgi drżały na myśt 
o jutrze, gdy były narody, które 
bez- strzału oddawały swą niepod- 
ległość, naród polski na butę nie. 

miecką i nikczemne plany zaborcze 
adpowiedział po żołniersku: nie i 
podniósł karabin do strzału, Polska 
przełamała psychozę Europy, urato- 
wała jej honor. 


„Nie rzucim ziemi 


Po trupach innych narodćw 
szliśmy w gċrę i nie 
Jesteśmy narodem rycerskim i 
„rańbritterami” nie byliśmy nigdy, 
ale swego hronić będzi: my za wszel 
ką cenę, Naszą żołnierską dewizą 
jest nie pokój za wszelką cenę, ale 
całość i honor Rzeczypospolitej za 
wszelką cenę. 

Prelegent kończy. 

— W Krakowie przed Parbaka 
nem. na granitowym cokole, stoi 
rumak, a na nim wyniosły Król — 
Jagiełło z pod Grunwaldu. W wy- 
ciągniętym ręku trzyma wielki 
miecz... a u stóp jego czyj leży 
trup?.. krzyżacki Król miecz u- 
nićsł eein a gdy go opuści — 
do stóp jego przybędzie nowy 
trup... czyj?... tego, kto się do gra- 
nic Rzeczypospolitej zbliżyć waży, 
Po my „nie rzucim ziemi skąd nasz 
red”. 


mototćw. 


nie 
pójdziemy. 


Cała sala wstaje I rozlega sių 
donośny, sharmonizowany śpiew 
„iłoty”. 


Do niecodziennych zebrań nalo- 
żał odczyt kapitana Pelesińskieg. 
zorganizcwany przez „koło hare 
rzy z czastw walk a niepodległość 


J. K, U. 
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DYŻURY APTEK. — Nocy 
dzisiejszej dyżurują następujące 
apteki: Sadowska - Dancerowa, 


(Zgierska 63); W. Groszkowski (11 
Listopada 15); T. Karlin (Piisuà- 
skiego 54); R. Rembieliński (An 
drzeja 28); J. Chądzyńska (Piotr- 
kowska 165); E. Miller (Piotrkow- 
ska 46); G. Antoniewicz: (Pabianie- 


ka 56); J. Unieszowski (Dąbrow- 
ka 24a), 

POBÓR ROCZNIKA 1918. — 
Dziś przed komisją  poborową 


ar. 1 przy ul. Ogrodowej 34, win- 
ni się stawić mężczyźni rocznika 
1918, zamieszkali na terenie 8 ko- 
mięxriatu o nazwiskach na litery: 
G,H, L K, L; Ł, N, 0, 

Przed komisją nr. przy Al. 
Kościuszki 19, mężczyźni tegoż 
rceznika z terenu 14 komisariatu, 


2 


W sali konferencyjnej zarzą- 
du miejskiego odbyło się wezo 
raj wieczorem , posiedzenie ra- 
dzieckiej komisji finansowo - 
budżetowej. Przewodniczył pre 
zydent Jan Kwapiński. 

Na wstępie załatwiono kilka 
drobnych spraw, dotyczących 


o nazwiskach na litery G, H; I, J. 
Ramy 


SZPITAL W RADOGOSZCZU. — 
W szpitalu w Radogoszczu, po- 
większonym przez założenie oddzia 
"łu laryngologicznego w miesiącu 
maju przebywało 620 osób. 

Pacjenci szpitala» tego rekrutują 
się najliczniej z pośród biednych 
chorych stałych mieszkańców Ło- 
dzi, zakwalifikowanych przez wy- 
dział zdrowia. publicznego, za ktć- 
rych płaci zarząd miejski. 

Leczą się również w szpitalu cho 
rzy na rachunek ubezpieczalni spo- 
łccznej, na rachunek zarządów 
obcych gmin i nieliczni stosunkowo 
chorzy na rachunek własny iub 
państwa. 


ZNIŻKA KOSZTÓW UTRZYMA- 
NIA. — Wozoraj odbyło się posie: 
dzenie komisji dla ustalania kosz- 
tów utrzymania. 

W wyniku dokonanych obliczeń 
stwierdzono, iż w miesiącu maju w 
stosunku do :niesiaca kwietnia na- 
stąpił w Łodzi spadek kosztów u- 
trzymania rodziny o 0,46 proc. 


Ułatwienia rozbudowy 
związane z obronnością 

Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego" telefonuje: 

Minister przemysłu 1 handlu 
przesłał do wszystkich urzędów 
zarządzenie w sprawłe ułatwiania 
rozbudowy, zakładów  przemysło- 
wych. 2 


Celem wzmożenia potencjału 0- 
bronnego, należy ułatwiać zakładom 
przemysłowym ich. rozbudowę i 
gromadzenie zapasów surowców. 


Wobec powyższego minister, w 
porozumieniu z ministerstwem 
spraw wewnętrznych, zarządza, aby 
zezwolenia na budowę i przebudowę 
fabryk, mających znaczenie dla o- 
bronności państwa, załatwiane były 
w pierwszej kolejności i możliwie 
liberalnie. 


Ofiary 
złożone w administracji 
„Głosu Porannego“ 
Właściciele f. „Textil Łódzki” pp. 
P. Gołub'i G, Trop, na FON zł. 10. 


w stanie Ohio spowodc 


W środę, 14 czerwca, woje- 
woda łódzki Henryk Józewski, 
który przybył do Piotrkowa, ce 
się z życiem tego powiatu, od- 
był konferencję ze starostą Ro- 
sickim w sprawach gospodar- 
czych i rozładowania bezrobo- 
cia. 

P. wojewoda zwiedził następ 
nie w towarzystwie starosty sze 
reg osiedli, listrując biura za- 
rządów miejskich i gminnych, 
oraz odbywając konferencje z 
przedstawicielami miejscowej 
ludności. 

W gminie Woźniki p. woje- 
woda po lustracji biur urzędu 
gminnego zwiedził Dom Ludo- 
wy i remizę strażacką, interesu 
jąc się również budową drogi 
gminnej; podobnie we wsi 
Mzurki zwiedził Dom Ludowy, 
zlustrował posterunek P. P. o- 
raz budowę drogi powiatowej 
Mzurki — Kącik. 

Z kolei wojewoda Józewski 
pojechał do Bełchatowa, gdzie 
informowany przez miejscowe- 


Maski gazowe w... aptekach 
Już rozpoczęła się organizacja punktów sprzedaży 
W związku z akcją L. O. P. 


P., zmierzającą do zaopatrze- 
nia ludności cywilnej w maski 
przeciwgazowe typu C 2, za- 
rząd polskiego tow. farmaceu- 
tycznego porozumiał się z za- 
rządem L. O. P. P, któremu 
zaofiarował swe usługi w for- 
mie urządzenia w aptekach 
punktów sprzedaży masek. 
Inicjatywa sfer aplekarskich, 
które podjęły się tej akcji 


bezinteresownie, została przyję 
ta i obecnie poszczególne okrę- 
gi L. O. P. P. nawiązują kon- 
lakt z okręgami polskiego tow. 
farmaceutycznego, celem tech- 
nicznego zorganizowania w ap- 
tekach sprzedaży masek prze- 
ciwgazowych. 

O ile chodzi o Łódź i okręg 
łódzki sprawa ta definitywnie 
ma być załatwiona jaż w naj- 
bliższym czasie. 


lem bezpośredniego zetknięcia | 
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nabycia, wzgl. przyjęcia w da- 
rze gruntów, potrzebnych na 
cele regulacyjne. 

M. in. komisja wyraziła zgo- 
dę na przyjęcie od łódzkiego 
Towarzystwa Kredytowego 
dwuch działek gruntu, potrzeb- 
nych na połączenie ulicy Karo- 


a, że ca ły gmach szkolny wyleciał w pow ietrze, przy czym na 
ko wożny i dwoje dzieci odni 


miejscowości pbowialu piońrkowskieśo 


go burmistrza, zilustrował biu- 
ra zarządu miejskiego, interesu 
jąc się specjalnie biblioteką pu- 


(zy bolą i pałą cię nogi?? 


Bezboiesne _ 
usuwanie 
odcisków 
(Pedicure) lacznie z kąpielą nóg 


1.50 


Zabiegi wykonują pierwszorzędne 
siły fachowe. 
GABINET KOSMETYCZNY 


ELITE” 


Piotrkowska 86, tel. 259-28 
PORADY BEZPŁATNE 


Msza żałobna 
w rocznicę śmierci 
min. Pierackiego 


W dniu wczorajszym z racji pią- 
tej rocznicy śmierci ś. p. Bronisła- 
wa Pierackiego, ministra spraw we 
wnętrznych, odprawiona została w 
kościełe katedralnym św. Stanisła- 
wa Kostki w Łodzi uroczysta msza 
żałobna. 

W kościele zgromadzili się 
przedstawiciele władz, a mianowi- 
cie wojwoda łódzki Henryk Józew- 
ski w towarzystwie naczelnika dr. 
stąpca dey O. K- pułk. 
prezydent m. Łodzi 
oprezes sądu okręgo 
Świderski, prokura- 

lycektor izby sk; 
bowej dr. Rządkiewiez. wi 
sta grodzki Giełczyński, zast. ko- 
mendanta grodzkiego p. p. nadko- 


misarz Li dowski, posłowie i se 
natorowie, liczne poczty sztanda- 
rawe ore: ji społecznych i woj 
skowyche 


lewskiej z ul. Kopernika. Wy- 
budowana nowa arteria skróci 
drogę do dworca Kaliskiego, 
Następnie komisja załatwiła 
sprawy kredytowe, postanaw 
jąc zaciągnąć większą pożycz- 


kę w Towarzystwie Osiedli Ro- į 


botniczych (TOR.) na budowę 


Eksplozja gazu w Barbeton 


niezkyt ciężkie rauy. 


bliczną. następnie zwiedził no- 
wą rzeźnię, szkołę powszechną, 
okręgową mleczarnię spółdziel- 
czą i fabrykę włókienniczą B-ci 
Freitag. Poza tym zlustrował w 
gminach roboty miejskie przy 
regulacji rzeki Rakówki. 

Z Bełchatowa p. wojewoda 
udał się do gmin Grocholice i 
Wadlew, gdzie zlustrował biura 
zarządów gminnych, zwiedził 
domy ludowe i remizy strażac- 
kie, interesując się szczególnie 
w gminie Wadlew będącym w 
budowie powiatowym  ośrod- 
kiem zdrowia i nową szkołą po 
wszechną. 

We wszystkich osiedlach 
wiejskich wojewoda Józewski 
zetknął się bezpośrednio 
przedstawicielami miejscowej 
ludności i przodownikami pra- 
cy społecznej wsi, którzy infor 
mowali o potrzebach i aktual- 
nych bolączkach wsi ziemi 
piotrkowskiej. 


z 
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Komisja finansowa uchwaliła pożyczki: 


w TOR — ma budowe mieszkań robotniczych 
i w ZUW — na zakup wczów strażackich 


mieszkań robotniczych w osie- 
diu na Nowym Rokiciu. 


W końcu komisja finanso- 
wo - budżetowa powzięła u- 
chwałę o zaciągnięciu w Zakła- 
dzie Ubezpieczeń Wzajemnych 
w Warszawie pożyczki w kwo- 
cie 150 tysięcy zł. na zakup no 
wego sprzętu dla łódzkiej stra-, 
ży ogniowej. Z wygłoszonego 
referatu wynika, że pieniądze 
te zostaną obrócone na kupno 
45 autowozów strażackich. (g) 


na wystawie oświaty 
pozaszkolnej 


„Wczoraj po południu na wy- 
stawę oświaty pozaszkolnej w 
IPS. przybyli: wojewoda łódz: 
ki Józewski w towarzystwie sta 
rosty grodzkiego Mostowskiego 
i komendanta policji na m. 
Łódź inspektora Ełzessera-Nie- 
dzielskiego, oraz prezydent Ło- 
dzi, Jan Kwapiński w towarzy- 
stwie naczelnika wydziału 0- 
światy, dr. (Wilkoszewskiego. 

oprowadzał, udzielając 
śnień, dyr. Dura, a nasten- 
nie insp. Jambrosz. 


Rejestracja 
narkomanów 


jNależy ich traktować jak 
psychicznie chorych 


Sekcja psychiatryczna państwo- 
wej naczelnej rady zdrowia wysu* 
nęła ostatnio postulat, aby ośrodki 
zdrowia prowadziły ewidencję nar- 
komanów, cchy ułatwiło roztocze- 
nie nad nimi opieki społęczno - le- 
karskiej. Narkomanów — zdaniem 
lekarzy — należy traktować jak 
psychicznie chorych. Jeżeli narko- 
mania przybiera rozmiary groźne- 
dla otoczenia i bezpieczeństwa pu- 
blicznego, Trzeba chorych izolować, 
umieszczając ich przymusowo w za 
kładach psychiatrycznych. 


Remontowanie Łodzi 


P, wojewoda na lustracj 
porządkowo-sanitarnej 


Wczoraj wojewoda łódzki p. Hen- 
ryk Jczewski dokonał w Łodzi lu- 
pa celu sprawdze- 
nie stanu robet sanitarno - porząd- 
kowych, jak odnawianie budynków 
mieszkalnych i tabrycznych oraz 
zamianę ogrodzeń na nieruchomo- 
ściach 

Przy tej okazji zostało stwierdza 
ne, żo prace posuwają się wę wla- 
ściwym tempie naprzód. W okresie 
od 15 kwietria do 31 maja odno- 
wiono w Łodzi częściowo 2150 bu- 
dynkćw, 1286 ogrodzeń, ułożono 
gładakie nawierzchnie na 630 pod- 
wórzach oraz założono anteny zbio 
rowe na 1974 domach. 


Nowa konferencja z włókniarzami 


wyznaczona na 20 b. m. w okr. inspekcji pracy 


Związki zawodowe robotni- 
ków przemysłu włókienniczego, 
zgodnie z propozycją przemy- 
słowców na ostatniej konferen 
cji, obecnie wystosowały na piś 
mie szczegółowe żądania, wy- 
stawione „przez włókniarzy. 

Żądania te zmierzają do 
wprowadzenia wyższych sta- 


-|wek płac przy produkcji koto- 


niny oraz wykańczaniu jedwa- 
biu sztucznego i naturalnego, 
ponadto zaś włączenia regula- 
minu pracy i taryfy norm ob- 
sługi maszyn do ogólnego ukła- 
du. 


Obecnie przemysłowcy po- 
wziąć mają decyzje w kwestii 
wystawionych żądań robotni- 
czych. 

Na wtorek, dnia 20 b. m, 
zwołana została u inspektora 
okr. pracy ponowna konferen- 
cja obustronna, na której doj- 
dzie do wymiany zdań na te- 
mat propozycji układowych za 
równo ze strony przemysłu jak 
i robotników, 


„ZAPISZ SIĘ NA CZŁONKA 
ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA 
PRZECIWŻEBRACZEGO*. 


Wczoraj 
w Łodzi... 


Z mieszkania przemysłowca Emila 
WITZKE (Łąkowa 10) skradziono bi- 
żuterię i garderobę wartości 1.000 zł. 

W sklepie rzeźniczym Franciszka 
WĄSIEWICZA (Piękna 41) nieznani 
sprawcy skradli gotówkę i wyroby mię 
sne, wartości 400 zł. 

W kotłowni fabrycznej firmy ZYL- 
BERSZTAJN (Wigury 21) nastąpił z 
nieustalonych przyczyn wybuch. Sila 
u urwała rękę i uszkodziła cza 
-letniemu Janowi ROGOZIŃ- 
SKIEMU (Edwarda 24). 

W _ mieszkaniu chlebodawców przy 
ul. Piotr] jej 120 otruła się 16-let- 
nia Marianna KLIMCZAK, którą w sta 
nie groźnym odwieziono do szpitala. 

Przy ul. Podrzecznej 6 wynikła roz- 
prawa nożowa. Ciężko ranny został 24 
letni Władysław WAG. t 

G5-letnia Rachela N GENT (Po 
morska 37) została majechana przez 
auto i złamała no; 

W parku im, Sienkiewicza targnęła 
się na życie, zażywając trucizny, ma. 
nikurzystka 40-letnia Anna KRYSZTA 
ŁÓWNA (Piotrkowska 62), 

W mieszkaniu przy ul. Sieraków 
skiego 54 odebrala sobie życie przez 
powieszenie 74-letnia Matylda MAUER 

Przed domem nr, 81 przy ul. Gdań- 
skiej tramwaj li zderzył się 
samochodem arowym firmy „Le 
onard Kurczewski" w Turku, załado- 
wanym świniami, które transportowa- 
no do rzeźni miejskiej. Wskutek zde- 
szenia samochód został rozbity, dwie 
świnie zabite, a kilka pokaleczonych, 
Szofer wyszedł z wypadku z lekkimi 


okaleczeniami. Tramwaj został uszko- 
dzony. A 
W czasie pracy. przy ul. Grabowej 


ua bruk blacharz 21- 
JAKSA (Odyńca 45) 


16 runął z dac! 
letni Mao 


15/17 
letni 


bra, 
ul. Wolborskiej 

ka, w czasie której 
Toet FIL IFOWYCZ (Brzezińska 
godzony 
lowe pi 
Sosletni malarz H. GO! 
rutowicz 21) w czasie pracy spadł z 


drabiny 1 złamał rękę, 
H-letni Michał BUSIAKIEWICZ — 
(Piaseczna 11) na ul. Wó 
largnąt się na życie a 
ie kliku ciosów nožem w pierś. 
Zaginęła Zd-letnia Konstancja MIE- 
CINSKA (Słowiańska 8), niskiego wzro 
slu, szczupła, oczy szare, włosy siwe, 
ma tylko dwa zęby w dolnej szczęce. 
Wiadomości, mogące prz, się do 
jej odualezienia, urząd yw Ło- 
dzi prosi kierować do najbliższego po- 
śterinku policyjnego. (I) 


Sąd starościński 
skazał: 


TONA (Ceglana 5) 1 Antoniego 
ińska 56) po 100 zł. 
gr z zamianą na 7 dni aresztu, 
za nielegalne posiadanie rewolwerów. 

36-letniego Stanisława BIAŁONIA 
(Wileńska 15) — na 50 zł. grzywny za 
zakłócenie spokoju publicznego. Bia- 
łoń zaprosił do 
licznych przyj 
nadeszła dr 
Stanisława MICHALSKA YKarolewska 
15), której nie chciał wpuścić do po- 
koju, a gdy ta dobijala się do drzwi, 
BIA: zaczął strzelać z rewolwern 
na postrach, wywòlujge zbiegowisko. 
UJ 


CAPITOL 


wyświetla najpiękniejsze filmy! 
DZIS! 


Przepiękny film muzyczny 
owiany azorem poezji i ro- 
mantyz 


ret. HENRY KINGA, 


SZALONY 
CHŁOPAK 


(SYMFONIA JAZZU) 


W rolach głównych: 


TYRONE POWER 
ALICE FAYE 


0154 gr. 


Widownia Idealnie wentylowana! | 


Ceny miejse na 
wszystkie seanse 


PAMIETAJ?! 


- | okręgowego 


16. vL 


Na ławie oskarżonych 


Przed kilku laty grasowała w 
Łodzi i okolicy zorganizowana 
szajka bandycka, składająca się 
z cyganów, pod przewodnic- 
twem RATAJSKIEGO, zwanego 
w świecie przestępczym „PAR- 
NO“. W roku 1937 szajka ta, 
posiadająca na swym sumieniu 
szereg morderstw i napadów 
rabunkowych, została zlikwido- 
wana przez władze bezpieczeń- 
stwa, które aresztowały wię- 
kszą część bandytów. Herszt 
bandy jednak „PARNO“ ukry- 
wał się jeszcze przez dłuższy o- 
kres czasu i dopiero w ubie- 
głym roku został schwytany. 


Zwyrodnialec 


d okręgowy rozpatrywał w 
dniu wczorajsz. przy drzwiach 
zamkniętych sprawę przeciwko 
10-letniemu Ludwikowi KRÓ- 
LOWI, szewcowi, zam. przy ul. 
Drewnowskiej 5| 

Król ożenił się przed 25-ciu 
laty z wdową. 

W marcu r. b. żona Króla, 
Julianna, stwierdziła, że córka 
jej Genowefa, umysłowo chora, 


Na ławie oskarżonych sądu 
zasiedli wczoraj 
. | Eugeniusz KUBIAK i Irena TY 
DZIŃSKA za sfałszowanie ś 
dectwa szkolnego. 

Jak wynikało z zeznań złożo 
nych przez oskarżonych, ' któ- 
nali się do winy, K 
tarając się o pracę na 
poczcic, gdzie wymagano świa 
dectwa z ukończenia: 7 oddzia- 
łów szkoły powszechnej. wyko- 
rzystał blankiet. który znałazł 
w pożyczonej od nauczyciela 
książce i skłoniwszy swą narze 
czoną Tydzińską do wypełnie- 
nia świadectwa, sfałszował pod 
pis kierownika szkoły i prze- 
słał je dyrekcji poczt. 

Na podstawie tego świadec- 
twa KUBIAK przyjęty został do 


— ELOS PORANNY — 19. 


W styczniu b. r. do sąsiadów 
Ratajskiego WOJNARÓW zgło 
siła się Szajndla TUKMAN, za- 
wiadamiając, że jakiś osobnik 
czekający w jej mieszkaniu, 
chce się z nimi rozmówić. Wo- 
bec tego, że Wojnara nie było 
w domu, do mieszkania TUK- 
MANOWEJ udała się WOJNA- 
ROWA. Tu wspomniany osob- 
nik, którego identyczności nie 
udało się ustalić, zaczął nama- 
wiać ją, by odwołała za sowi- 
tym wynagrodzeniem obciążają 
ce zeznania, które złożone z0- 
stały przez WOJNARÓW prze- 
ciwko RATAJSKIEMU. u sę- 


İl 


Ojciec zniewolił umysłowo chorą córkę 


zmieniła się. Zawezwany lekarz 
stwierdził, że Genowefa zaszła 
w ciążę. 

Wyszło również na jaw. że 
wyrodniały ojciec usiłował 
łonić 15-letnią córkę Sabinę 
do utrzymywania z nim stosun 
ków, lecz ta nie zgodziła się. 

W wyniku rozprawy sąd ska 
zał Ludwika KRÓLA na 2 lata 
więzienia. 


Abu zdobyć posadę 


sfałszował świadectwo szkolne 


pracy w urzędzie pocztowym w 
Zgierzu. Gdy po półtorarocznej 
pracy poprosił ón o zwolnienie, 
chcąc przyjąć posadę na kolei. 
naczelnik urzędu przejrzał do- 
kumenty Kubiaka, zwrócił uwa 
gę na sfałszowany podpis i za- 
wiadomił władze, 

Na wczorajszej rozprawie Ku 
biak tłumaczył się ciężkimi wa 
runkami materialnymi, które 
skłoniły go do popełnienia prze 
stępstwa dla zdobycia posady, 
Tydzińska zaś  nieświadomo- 
ścią, że wypisywany przez nią 
dokument miał być użyty jako 
autentyczny. 

Sąd skazał KUBIAKA na 8 
miesięcy więzienia, a TYDZIŃ- 
SKĄ na 6 mies., zawieszając im 
wykonanie kary na 3 lata. 


Gigantyczny film-dokument pt. 


FRANCJA CZUWA 


U 
Podziemne miasto na Linii Maginota. — Przegląd sił zbrojnych Francji 
na lądzie, na morzu I w powietrzu 


Grand -kKiimo 


Pocz. 4. 6. B. 10 


Ceny miejsc: 


ill |, 11.50, I 2.20 na wszystkie seanse 
LC, S—Z0U 1 200 na Wazy AN LL] 


KINO 


Wspaniały film artystyczny 


EU RO PA o wybitnych walorach spo- 


ih EA LA 
Pocz. 4, 6. 8. 10 łecznych 


MIASTO CHŁOPCÓW 


W r. gł Spencer TRACY gy Ce miejsc 
i Mickey ROONEY zs; 80 gr. 


CZAŁTY KURACYE i WYPOCZYNKOWE 


w uzdrowiskach, zdrojowiekach i dworach w kraju. 


WYCIECZKE: 
Sie eia lad BALATON o x 305 
do WARNY 


30/6—24/7 od zł. 315— 


NAD MORZE CZARNE 
FR ANCOPOL dż. Piotrkowska 104-a 


Echa zbrodniczych wysiepów cygana 


Dwa miesiące aresztu za nakłanianie do fałszywych zeznań 


dziego śledczego. 


Wchodząca kilkakrotnie do | 


pokoju w trakcie DOW 
TUKMANOWA podtrzymys 


namowy nieznanego osobnf i T | Złotnie gm. Brus, 


z | Kazimierzu, gm. Babice, 
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Nowe budynki szkolne 


samorząd powiatowy, 
ując dużą wagę do budo- 
wy sieci szkćł na terenie powiatu 
łedzkiego wyasygnował w roku 
bieżącym na ten cel 54,000 zł., któ- 
re jnż częściowo zostały wypłaco- 
ne. W nadchodzącym roku szkol- 
nym oddane zostaną do użytku no- 
we budynki szkół powszechnych w 
Nowym 
w  Rzgowie, 


WOJNAROWA pozornie zgo gm. Gospodarz, w Radogoszczu, w 


dziła się na odwołanie zeznań. 
O próbie skłonienia jej do krzy 
woprzysięstwa zawiadomiła jed 
nak władze. 

W dniu wczorajszym stanęła 
przed sądem 54-letnia Szajn- 
dla TUKMAN, który skazał ją 
na dwa miesiące aresztu, tłuma 
cząc łagodny wyrok ciężką cho- 
robą oskarżonej oraz jej pod- 
rzędną rolą w dokonanym 
przestępstwie. 

ZORRO A O UW 

Kronika reporterska 
województwa łódzkiego 


We wsi Wiskitka, 
pow. opoczyńskiego, 
szenia ognia wybuchł groźny poż: 
w zagrodzie Marianny WŁODARCZYK. 
Mimo energicznej akcji straży ognio- 
wej spłonęło 9 domów, 10 chlewów i 
obór, oraz 11 stodół. Straty wynoszą 
30.000 złotych. W czasie akcji ratun- 
kowej zostali ciężko poparzeni Marian 
na WŁODARCZYK i jej syn — Wła- 
dystaw, 

* 


Na terenie województwa łódzkiego 
policja zaostrzyła nadzór nad ruchem 
kołowym. Kontrolę prowadzą specjal- 
ne patrole policji na motocyklach, 
które sprawdzają, czy kierowcy s 
sują się do obowiązujących przepis 
drogowych. W ostatnich dniach za 
różne wykroczenia spisano około 250 
protokułów. 

* 


Na torze w pobliżn stacji kolejowej 
Piotrków rzuciła się pod kola pociągu 
26-letnia Marta KOCH z Bykowa pod 
Piotrkowem, ponosząc śmierć na miej 
sen. 

* 

W osadzie Działoszyn. pow. wieluń- 
skiego odebrat sobie życie przez po- 
wieszenie się, kupiec Berek BIAŁEK. 
Przyczyną samobójstwa Białka ongiś 


zamożnego człowieka — były złe wa- 
runki materialne. 


* 


Na szosie Radomsko — Gidle samo- 
chód ciężarowy, prowadzony przez 
szofera Stanisława KAPLICĘ ze wsi 
Biestrzyków - Mały, gm. Dmenin, na- 
jechał na rowerzystę 20-letniego Abra- 
ma KUPERBERGA, zamieszkałego w 
Pławnie, który doznał pęknięcia czasz 
ki i złamania ręki. 


ka 


Zaginął 9-letni Mieczysław KOPEĆ, 
uczeń I klasy szkoły powszechnej, za- 
mieszkały w gminie Bratoszewice, po- 
walu brzezińskiego n Henryka Dobry- 
nickiego. Chłopiec jest wzrostu $ 
niego, jasny, blondyn, o oczach pi 
nych, posiada pełne uzębienie, na 
wierzchu prawej dłoni — brodawkę — 
znamię wielkości grochu polnego, na 
czole nad lewym okiem bliznę, długo. 
ści 1 cim. 
= 


Zbiegł z domu rodzicielskiego 11-let- 
ni uczeń 4 oddziału szkoły powszech- 
nej Ignacy SZEWCZYK, zam. we wsi 
Brzezie, gm. Wadlew, pow. piotrkow- 
skiego. Jest on wzrostu średniego, krę 
py, ciemny blondyn o oczach blado - 
niebieskich, na czole nad prawym o- 
kiem ma bliznę. 

Wiadomości o zaginionych urząd 
śledczy w Łodzi, prosi kierować do 
najbliższego posterunku policyjnego. 


gm. Skrzyńsko, 
wskutek zapri 


20043 900000970900000903090000 


„Prawo do Szczęśoia* 
zyskuje nabywca lost z 


KOLEKTURY Nr. 100 


Więc przyjdź, wybierz swój ios 
i zwycięż w walce o byt 
Losy do I-szej klasy poleca 
KOLEKTURA Nr. 100 
Oddział w Łodzi, Andrzeja 2, 
tel. 112-98 
PROMIEŃ 
Clągnienie już 20 czerwca 
Zmiana planu gry—więcej wygranych 


+e „e 


rozpoczyna mę ciągnienie l-ej klasy 45-ej Loterii Klasowej. 


Rudzie Pabianickiej, we wsi Dal- 
kćw gm. Brójce, w Pałczewie gm. 
Brćjce, we wsi Dąbrówka, gm. 
Lućmierz. 

W rokn bieżącym przystąpiono 
również do budowy gmachćw szkol 
nych w Jedliczu gm. Brużyca Wiel 
ka, w Chojnach, w  Stokach gm. 
Ncwosolna oraz w Madajach tm 
Puczniew. (l) 


Rada miejska wybierze 
delegatów na zjazd 
związku miast 


W końcn października r. b. od- 
będzie się w Warszawie zjazd przed 
stawicieli związku miast polskich, 
na którym nastąpi wybćr rady na- 
czelnej oraz zarządu związku. 


Według obecnie obowiązującej 
ordynacji nowego statutu związku 
miast, rada naczelna związku skła 
da się z 90 osób; z tego 72 przedsta 
wicieli powołują poszczególna ko- 
ła wyborcze w Pelsce oraz 8 pre- 
zydentów największych miast, w 
tym również i Łodzi. Pozatym ra- 
da może dokooptować jeszcze 10 
osćb. Rada naczelna wybiera za- 
rząd związku, złożony z 20 osćb. 


Na zjeździe omawiane będą spra- 
iwy: uregulowania finansćw Komo- 
nałnych, kredytów miejskich, komn 

nalnych kas  oszczędnościowych 
craz sprawa rozbudowywniast. 

Delegatów Łodzi na zjazd powo- 
ła radałmiejska na najbliższym po- 
„siedzemiu. 


Nie niszczyć 
drzew i krzewów 


Wydział plantacji zarządu miej 
skiego informuje, że w parku. „Źrl- 
dliska* o godz. 6 nad ranemijacyś 
nieznani osobnicy nagien kilka 
krzewów bzu. 


Wydział zwraca uwagę mieszkań 
cćw Łodzi, że zieleń w takim mie- 
Ście. jak Łćdź, jest  szozegćlnie 
pożądana, nie ma jej bowiem zbyt 
wiele, a ta, która istnieje, winna 
być otaczana szczegćlną  troskli- 
wością przez mieszkańców, bo słu- 
ży ona jednakowo wszystkim. 


Wydział plantacji apeluje do 
mieszkańców Łodzi, by zwracali 
uwagę na zieleń, drzewa i trawniki 
i otaczali je opieką. 


Internat dla dziewcząt 


Taternat, prowadzony przez Związek 
Pracy Obywatelskiej Kobiet, przeja- 
wia nader pożyteczną działalność na 
gruncie łódzkim i rozwija się coraz 
pomyślniej. 


W internacie przebywa 30 dziew- 
cząt w wieku od Iat 14 — 18, które 
uczęszczają do szkół: gospodarczej, za 
wodowej, do gimnazjum kupieckiego i 
ogólnokształeącego. Wśród dziewcząt, 
są juź takie, które rozpoczęły samo- 
dzielną pracę Zarobki ich jednak są 
na razie minimalne, więc nie mogą so- 
bie pozwolić na opuszczenie internatu. 


Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet 
stara się uprzyjemnić dziewczętom pa 
byt w internacie, dostarczając bilety 
do kin, na wystawy, do teatru i t p. 
Na Boże Narodzenie urządzono „Cho- 
inkę* i „Jajko“ w okresie Wielkiej No 
cy. — 

Dziewczęta w internacie mają moż 
ność korzystania z własnej bibliotek 

W okresie wakacyjnym wychowa 
ki korzystać będą z kolonii wypoczyu- 


kowych, które Związek Pracy Oby 
watelskiej Kobiet organizuje dla świe- 
tliczanek. 


We wiorek 20 czerwca 
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-10 VI. — GŁOS. PORANNY - — 1939: 


Lustracja obiektów kolejowych RADIO 


z udziałem starosty grodzkiego i komendanta policji 


W ramach akcji porządkowej 
miasta przeprowadzona została w 
dniu wczorajszym lustracja objek- 
téw kolejowych na terenie Łodzi 

W lustracji wzięli udział star: 
grodzki dr. Henryk MOSTOWSKI, 
komendant policji na m. Łódź insp. 
ELZESSER NIEDZIELSKI, inż. 
GĄSIOROWSKI, naczelnik od- 
działu drogowego P. K. P. oraz 
kierownik referatin porządkowego 
starostwa RKUZMIŃSKI. 

Zlustrowano wszystkie  przejaz- 
dy kolejowe. budki  dróżniki 
mieszkalne domy kolejowe, stacje 
Łldź - Fabryczna, Chejny, Widzew, 
Karolew i dworzec Łódź - Kaliska, 

Wydano dodatkowe zarządzenia 


Ofiary m 


Na ręce p. wojewody Józewskie- 
go złożyli ofiary na FON: Pracow 
nicy umysłowi i fizyczni firmy 
„Bennich” — jednodniowy zarobek 
w wysokości zł, 826, firma „Ben- 
nich” z), 981, Anna Jerozolimska 
271 monet srebrnych rosyjskich, 

W papierach wartościowych: 
Maika Zyiberstein, Wróbel Józef, 
Gotkowska Anna, firma B-cia Gins- 
berg i Grodzki, zarząd gminy w 
Chąsznie, uczniowie szkoły pryw. 
relig. „Jasoda Hatora” nr, 3, Gro- 
ner Jakub, Malinieki, Stamirowski 
Zygmunt, przod. kom, wojew. p. p. 

W przedmiotach wartościowych: 
Maaiż. Zylberstejn, szk. koło LOPP 
przy publ, szk. powsz, nr. 3, Pol- 
ski Monopol Tytuniowy, Howko 
Halina, Lilkierowa Gisna, ucznio: 
wie męsk, gimnazjum P, O. W., Go- 
rząda Bronisław, Futerko Mendel 
i Adela, uczennice szkoły powsz. 
nr. 20, szkoła powsz. nr. 30, Pędzi- 
wiatr Feliks, gimn. męskie POW, 
Kraków Sala-Jenta, Zimińska Sta- 
nisława, Łuchniak Franciszek, Ge- 
bert Abram, Simonowicz Maria, 
Pank Szłoma - Lejbuś, szkoła po- 
wszechuą nr, 43, 

W gotówce: Polski Monopol Ty- 
tuniowy, połączone organizacje 
przy wytw. Monopolu zł. 1000, Lil- 
kerowa Gisia, zł, 5, firma I, Kra- 
kowski zł. 100, Landman Moszek i 
Estera Fajda zł, 7, dzieci domu nr. 


w sprawie naprawy pewnych objek 
tw oraz zamiany dotychczasowych 


we na płoty przewiewne, względnie 
zaopatrzone w przepisowe siatki. 
Nacz. Gąsiorowski wyjaśnił, że 
władze kolejowe węzła łódzkiego 
zarządziły intensywne przeprowa- 
dzenie nakazanych robót porządko 
wych. Urządzono specjalną beto- 
niarnię, w której wykonywane są 
z t. zw. „wibrocementu” 
riału trwałego i wyprebowanego, 


;ł ogrodzenia przewiewne, zaopatrzo- 
ne w pręty i siatki. Cełem szybkie-| 


go wykonania robót, specjalne ka- 
dry robotników zatrudniono na 
dwie zmiany. (L) 


a FO. Ni. 


3 przy ul. Grabowej dochód z przed 
stawienia podw. zł. 15.30. 
*% 


Wobec ukazania się w prasie 
sprawozdania komisarza pożyczki 
obrony przeciwłotniczej informują 
cego, że 726 lekarzy subskryhowało 
POP na zł. 183.000.—, zarząd izby 
Jekarskiej łódzkiej podaje do wia- 
domości, że powyższe dane nie od- 
powiadają rzeczywistości 664 leka- 
rzy zamieszkałych w Łodzi sukskry 
bowało POP na zł. 
310 lekarzy w powiatach wojew. 
łódzk. subskrybowało POP na zł. 
120,720.— razem 974 lekarzy suh- 
Skrybowało POP w wysokości 
zł. 442,600.— . 


Adolf Hitler 
złożył datek na... F. 0.N 


W, jednym z ostatnich nume- 
rów amerykańsko - polskiego 
„Dziennika Związkowego*. uka- 
zała się lista ofiar na FON, ze- 


na Turczyńskiego z Chicago. Na 
wspomnianej liście znajdujemy 
następującą sensacyjną pozycję: 

Adolf Hitler... centów 25. 

Wiadomość powyższą opatru- 
je „Dziennik“ komentarzem, z 
którego dowiadujemy się, że chi- 
cagowski Hitler, zamieszkały w 
dzielnicy Cicero 3, „jest mala- 
rzem i tapeciarzem“. 


Obóz żeglarski dia młodocianych 


Wesoło czas upływa 


Ci, którzy kiedykolwiek zetknęli się 
z organizowaniem letnich wypoczyn- 
ków, znają zapewne dobrze trzy, coraz 
bardziej ostatnio popularne słowa: 
„Beskid“ „Wieżyca” i „Pilica”, Są to 
nazwy stałych obozów, jakie prowa- 
dzone są od szeregu lat dla swych 
członków i sympatyków. Każdy obóz 
składa się z 10 do 16 luźno rozrzuco- 
nych chatek, przypominających dom- 
ki traperów z filmów o Kanadzie i z 
których każdy znajduje się w różnych 
wyjątkowo pięknych ośrodkach tury- 
stycznych i klimatycznych Polski. 
„Beskid“, położony na stoku Lubogosz 
czy, taż w pobliżu Mszany Dblnej, jest 
punktem wyjścia dla wycieczek gòr- 
kich. aż pa Pozeloni Dunaich w Pie. 
niny i Tatry, „Wieżyca” leżysw naj 
piękniejszym rejonie Pomorza, w sa- 
mym sercu Kaszubskiej Szwajcarii, a 
„Pilica“ znowu jest typowo nizinnym 
ohozem a ładnej i zdrowotnej okolicy. 

W chatkach, doskonale zagospodara 


wanych, posiadających własne biblia 
teki, czytelnie, kantyny, radio, sprzęt 
sportowy itd. pod stałą opieką przo- 
down „koczują” tedy co roku, 


przez miesiące letnie aż po późną. j 
sień, nie tylko rodowici „imciarze”, ale 
setki chłopców ze szkół powszechnych 
zawodowych i dokszłałcających, zgła- 
szający się na obozy, względnie kiero 
wani przez szereg instytucji czy orga: 
nizacji. 

W roku bieżącym na zasadzie spe- 
ejalnego porozumienia Zakładu Uhe: 
pieczeń Społecznych z Polską YMG. 


na obozie żeglarskim 


wyjadą poraz pierwszy na obóz rów- 
nież młodsi robotnicy i rzemieślnicy 
wybrani z pośród najbardziej potrze- 
bujących wypoczynku słuchaczy wie- 
czorowych szkół  dokształcających. W. 
ramach ogólnej, ubezpieczeniowej ak- 
cji wczasowej do „Wieżycy“ zostanie 
wysłanych ogółem 700 młodocianycn 
z kilku ubezpieczalni społecznych w 
kraju. 

Dużą atrakcją dla uczestników bę- 
dzie sam charakter obozu; położony 
bowiem nad jednym z- najpiękniej. 
szych w Polsce jezior — Qstrzyckim, 
rozporządzający do tego własną przy- 
stanią, posiada wyjątkowo sprzyjające 
warunki do upra zaj na „szeroką 
skalę sportu żegi W progra- 
mie pobytu jest uwzględniona. zapta- 
wa w sportach wodnych oraz szereg. 
wycieczek: krajoznawczych i turystyc: 

Przewidziane 
przez uczestników Gdyni i Kartu: 

Młodociani robotnicy i rzemieślnic; 
kierowani na obóz przez Zakłady U 
bezpieczeń Społecznych, wyjeżdźać bę 
dą w kolejnych 2-łygodniowych tur- 
nusach od połowy czerwca do końca 
września; „zapewnione mają całkowite 


utrzymanie, zaopatrzenie, w sprzęt 
sportowy i przejazdy. Pobyt ich w 
jest kontynuowaniem w 


tej -akcji, którą ZUS 
vysyłając cale partie 
ym razem, po nar- 
tach AJ: kolej na kajaki i żaglów 
S 


płotów, okalających tereny kolejo-| 


— mate-|i j 


321,880 oraz | 20 


branych przez 51-letniego Zeno- 


jest zwiedzenie 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 
746 Muzyka (płyty). 
8,10 „Znaczenie ośrodków zilrowia 
w Polsce" — pogadanka. 


3415, „Pomieszczenie uszczelnione“ 
— dialog. 

1100 „Jak „Coto otrzymał leśne 
imię", — fragment powieści Rodz 


„Lato leśnych ludzi”. 
dla poborowych. 
12.08 Audycja południowa 
13.00 Utwory skrzypcowe w 
Menahina (płyty). 
13.50 Koncert życzeń. 
„Kajakiem po naszych rzekach 
rach“ — opowiadanie dla mło- 


wiczówny pt 


wyk. 


Muzyka popularna 

15.45 Wiadomości gospodarcze, 

16.10 Pogadanka aktualna. 

16.20 Utwory fortepianowe na 4 re- 
ce. 

1645 Rozmowa z chorymi. 

17:00 Piosenki naszego żołnierza — 
ieportaż z płyt. 

18.00 Koncert w wykonaniu orkie- 
siry kameralnej. 

19.00 „Nad Niemnem* Elizy Orzesz- 
Lowej. 

19.20 Chwila biura studiów. 
30 „Przy wieczerzy” — koncert. 
5 Reportaż z XII raidu samoch» 


nnik wieczorny. 
21.00 Pieśni kompozytorów szwedz- 
h. 

21.25 „Wyznania” 
styna, 

21.46 II akt op. „Don Juan" Mozarta 
(płyty). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
KOENIGEWUSTERAAUSEN (1671) 
2045 Symfonia patetyczna  H-moil 

C i zajkowskiego. 

PARYŻ (432) 

20.30, Uwertura „Tannhauser" Wagne 
ra, Koncert skrzypcowy: Saint-S; 
sa, Balet Albina i „Steńka Razin 
Głazumowa. 

MONACHIUM (405) 

20.40 Symfonia IX z chórami Beelho- 

vena. 


Świętego Augu- 


PARYŻ (1648) 


123.00 Suita Rameau, Konzert fortepia 


dur Mozarta, „Młodość Her- 
Sain-Saensa i - Grobowiec 
Gouperina" Ravela. 


TEATR i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 

Dziś wystąpi po raz drugi i ostatni 
Irena Horecka w interesującej kome- 
dii A. Cwojdzińskiego „Człowiek za 
burią”, Obok Horeckiej udział w cie- 
kawym. przedstawieniu tym biorą: Ele 
onora i Wacław Ściborowie. 


TEATR LETNI 

Dziś o godz. 20.45 — bez względu na 
pogodę — grana będzie komedia mu 
zyczna „Domek z kart”. 


ZESPÓŁ IDY KAMIŃSKIEJ 


Dziś o godz. 21.15 widowisko muzy- 
ure Szejndł fyn Jehupec" z Idą 
ską w roli tytułowej. 


ODCZYT U KOMBATANTÓW-ŻYDÓW 

W sobotę, dnia 17 czerwca r. bież. 
© godz. 20.45 w lokalu związku żydów 
uczestników walk o niepodległość Pol- 
ski (Gdańska 91) wiceprezes koła Pol. 
Czerw, Krzyża Nr. 5 przy związku, ob. 
dr. Henryk Halpern wygłosi odczyt na 
temat „Pierwsza pomoc przy omdle- 
niach“, Wstęp wolny. 
o www 

SŁOŃCE, ODPOCZYNEK 
1 ZDROWIE 

znajdziesz na koloniach letnich 

ŻYD. DOMU AKADEMICKIEGO 
i Lw. Okr, „MAKABI” w 

KRYNICY - ZDROJU, Pełnokom- 
fortowy budynek p. Szterna w od- 
ległości kilku minut drogi od Łazie 
nek. Cena za turnus 4-tyg. zł. 125. 
SZCZYRKU. Najpiękniejsza mix 
scowość w Beskidzie Śląskim. Peł- 
nekomfortowy pensjonat „Zako- 
pianka”. Cena za turnus tyg. 
zł. 110.—. 
PIWNICZNEJ - ZDROJU. Konifor- 
towy budynek w „najpiękniejszej 


części Piwnicznej tuż nad 
Cera za turnus 4-tyg. zł. 98.—. 

Wyżywienie na wszystkich ko: 
loniach wykwintne, pensjonatowe, 
-ciorazowe dziennie. Pokoje obszer 
ne, słoneczne 8 i 5-0sobowe. 

50 proc. zniżki kolejowe indywi- 
dualne w obie strony z każdej miej- 
scowości 

Zgłoszenia i inforr Sekreta 
riat Żydowskiego Domi. Akademie 
kiego, T.wów, ul. J. Stroha 2. Tet. 
44. W razie zapytania pisomne- 
go należy zalączyć znaczek na ode] 
Fowiedź 


-|dawna jeszcze 


plażą. | 


Na łódzkich ekranach 


„Francja 


czuwa?“ 


Film dokumentaryczny w „Grand-Kinie“ 


Sytuacja polityczna w Euro- 
pie stworzyła koniunkturę dla 
Tilmów batalistycznych. Do 
film o podłożu 
wojennym nie mógł liczyć na 
większe powodzenie, obecnie, 
w okresie gorączkowych pr 
gołowań do nowej wojny, każ- 
dy szczegół. który poprzez sito 
ciężkiej tajemnicy wojskowej, 
może wydostać się na światło 
dzienne, jest przedmiotem ogól- 
nego zainteresowania: 

Cóż dopiero cały film, ilustru 
jacy potęgę armii. nowoczesne 
środki bojowe i gigantyczne 
zbrojenia? . Taki właśnie film 
wietla „Grand Kino". 
„Francja czuwa!“ -— tak na- 
zywa się ten film, Zmontowa- 
ny przez wojskowych fachow- 
ców film - dokument, składa 


[sie właściwie z fragmentów, po 


wiązanych dość luźno konferan 
sjerką, ale w sumie daje wido- 
wisko wielce frapujące. 
Francja czuwa! Najeżona lu- 
fami poiężnych dział linia Ma- 
ginota broni jej wschodniej 
granicy. Dzielne oddziały strzel 
ców alpejskich strzegą gór. Po- 
lężna flota wojenna patroluje 
morza, a rozbudowujące się z 
dnia na dzień lotnictwo chroni 


W dniu wczorajszym minął 
ostateczny termin, jaki otrzy- 
mali właściciele posesji na tere 
nie Łodzi w sprawie rozpoczę- 
«ia nakazanego remontu do- 
mów. w związku z akcją po- 
rządkową i sanitarną. 

Z dniem dzisiejszym na terc- 
nie: poszczególnych komisaria- 
tów policji rozpocznie się kon- 


KINO 


Dziś arcywesola 
premiera! 
Nie było dotąd 
tak szczerego śmiechu, 
komicznych sytuacyj, 
kapitalnych dowcipów 
jak w najoryginalniejszej 
komedii ostatnich czasów 


CONSTANCE 
BENNETT. 


ROLAND 
YOUNG 


Ceny miejsc 


i? 
z 
= 
z 


jej miasta, odeprzeć 
każdy atak. 


Nasza sojuszniczka nie chce 


gotowe 


wojny. Ale jeżeli ją przyjmie, 
chce zwyciężyć. To zwycięstwo 
przygotowuje teraz, skupiona. 


potężna, groźna... 

T oto luźne fragmenty z ma- 
newrów urastają do rozmiarów 
potężnego atutu propagandowe 
go. Niejeden sceptyk, niejeden 
pesymista opuszcza kino po- 
krzepiony. 

Przed oczyma widza przesu- 
się kolejno to potężne for 
tyfikacje na linii Maginota, to 
wielkie jed floty, to 
znów ruchliwe tanki i samocho 
dy pancerne. Każda broń, od 
lotnictwa i marynarki począw- 
szy, poprzez artylerię, kawale- 
rię, oddziały techniczne do pie- 
choty, jest reprezentowana w 
tym pokazie nowoczesnych spo 
sohów walki. 

Doskonałe zdjęcia i dobrze 
dobrana muzyka nie pozwalają 
widzowi popaść w znużenie. 
mimo, iż ogrom pokazywanega 
sprzętu jest przytłaczający. 

Ogląda się film z zaintereso+ 
waniem, a opuszcza kino z za» 
dowoleniem. Francja czuwa, a 


ten film krzepi.. (en) 


Bezwzślędmy areszi 


za niewykonanie remontu 


Iirola domów. w kierunku 
stwierdzenia, czy remonty z0- 
stały rozpoczęte. 

Oporni właściciele domów, 
którzy, mimo otrzymanego na- 
kazu, nie rozpoczęli robót, bę- 
dą z miejsca zatrzymywani i 
kierowani do sądu  starościń- 
skiego, który ma prawo zasto- 
sować bezwzględny areszt z na 
tychmiastowym osadzeniem w 
ięzieniu dla odbycia kary. (1) 


GB RER 
WYJAZDY 


INDYWIDUALNE 
DO 


WĘGIER 
WŁOCH 
BUŁGARII 


Dowolne akredytywy. 


Informacje: 


Wagons-Lits/Cook 


Piotrkowska 68, tel. 170-70 


Kolonie letnie Ż. T. K. 


Wzorem lat ubiegłych Ż. T. K. uru- 
chamia kolonie turystyczno - wypo- 
czynkowe w następujących miejscowa 
ściach: Karwi nad Baltykiem, Drus- 
klenikach, Kazimierzu n/Wisłą, Zako- 
panem, Jaremezu, Muszynie ok/Kryni- 
ey, podmiejską kolonię w Sulejowie 

Indywidualne zniżki kolejowe w o. 
bydwie strony. 

Wikt na koloniach obfity i smacz. 
ny. Codziennie wycieczki titrystyczna: 
krajoznawcze. 

Pobyty ryczałtowe w  Truskawćn, 
Ż. T. K. przyjmuje zapisy na wyjazdy 
ryczałtowe do Truskawca. Szczegóło- 
we informacje i zapisy w sekretariacie 
Ż. T. K., Piotrkowska 101, tel. 12153 
od. 19 — 22. 

Wycieczka do Kolumny i Teodorów 
odbędzie się w niedzielę, dnia 18 b. m. 
o godz. 8 rano. Zapisy do piątku wié- 
czór, 


Łódź, 16 czerwca 1939 


Małe wahania 


kursów papierów 


Na rynku wałorów tendencja dla 
papierów wartościowych była wczo 


raj utrzymana, Kursy zanotowały 
nieznaczne wahania, przy usposo- 
bieniu spokojnym. 


Kursy kształtowały się następu- 
jąco: 

4 1 pół proc. państwowa pożycz- 
ka wewnętrzna nie zanotowała 
zmian: 60.25 w płaceniu, 60.75 w żą 
daniu, 


3 proc. pożyczka inwestycyjna: 
1 em. bez zmian 76,50 kupno, 77 
sprzedaż, Il em. poprawiła się o 25 
pkt. osiągając 77,75 w płaceniu, 
78.25 w żądaniu. Serie I em. bez 
zmian: 80,75 i 81,25, Il em, o 25 
pkt. wyżej 81.75 i 82.25, 


5 proc. pożyczka konwersyjna 
obracano większymi odcinkami po 
64.75 kupno, 65.25 sprzedaż. 


4 proc. prem. pożyczka dolarowa 
(dolarówka) utrzymała się na pozio 
mie poprzednim, Płacono 39.25, 
żądano 39,75. 


4 proc. poż, konsolidacyjna: za 
grubsze odcinki płacono 61,25, żą- 
dano 61,75, za drobne 60,25 kupno, 
60.75 sprzedaż, 

4 i pół proc. listy zastawne ziem 
skie ser. V. . Nadal obracano po 
56.25 kupno, 56,75 sprzedaż 

5 proc. listy zastawne m. War- 
szawy z 1933 r, w godzinach ran- 
nych były mocniejsze. Następnie 
obniżyły się o 25 pkt. do 64.25 kup 
no, 64,75 sprzedaż — za odcink: 
grubsze i 65,25 kupno, 65.75 sprze- 
daż za drobne. 

5 proc, listy zastawne m. Łodzi z 
r. 1938 obniżyły się o 50 pkt, Obra- 
cano nimi po 55,50 kupno, 56 sprze- 
daż. 

6 proc. obligacje m, Warszawy 8 
i 9 em. bez zmian: 66,75 w place- 
niu, 67,25 w żądaniu, 

3 proc, renta ziemska: za odcin- 
ki po 1000 zł, płacono 45.75, żąda- 
no 46,25, zaś za odcinki po 500 zł, 
52,75 kupno, 53.25 sprzedaż. 
CERE U OER | ET 

W dniu wczorajszym sąd han- 
dłowy w Łodzi otworzył postępo- 
wanie układowe Tirmie „Kątua” 
śp. z ogr. odp. Farbiarnia i Wykoń 
czalnia w Łodzi. 

Nadzorcą sądowym sąd ustano- 
wił adw. Gajewskiego. 


WYJAZDY WYPOCZYNKOWE 


„ARGOSU" 


do WARNY (Bułgaria) 
zo zwiedzeniem BUKARESZTU, 
Wyjazdy 1, 10 1 30 każdego mie 


siąca. Cena od zł. 135. 
Nad BALATON (Węgry) 
Wyjazdy 3 razy - miesięcznie, 


Cena od zł. 299. 
Wycieszki morskie na 
„Piłsudski” i „Batory“ 

LOTEM 
do Londynu, Paryża 
Kopenhagi, Palestyny 
indywidualne wyjazdy 
do ANGLII 

BUŁGARII 

BELGII 

FRANCJI 

ŁOTWY 

SZWAJCARII 

WĘGIER 

WŁOCH 

PALESTYNY 

EGIPTU 

SYRII 

ARGENTYNY 

BRAZYLII 

BOLIWII 

KUBY 

Innych krajów europejskich 
i zamorskich 


ARGOS" 


ŁODŹ, TRAUGUTTA, 
tel. 107-86 i 104-00 


GŁOS HANDLOWY 


Lódź na kongresie w Brukseli 


W. dniu wczorajszym rozpo- 
częły się w Brukseli dwudnio- 
we obrady (15 i 16 b. m.) do- 
rocznego kongresu międzynare- 
dowej federacji wełnianej. 

W obradach bierze udział m. 
in. delegacja polska, w skład 
której weszli pp: Wiłhełm 
Sehón—prezes konwencji przę- 


Jak już donosiliśmy, nowe 
władze „Widzewskiej Manufak- 
lury* podjęły szereg trac reor 
ganizacyjnych. przede wszyst- 
kim w kierownictwie tego przed 
siębiorstwa. 

W związku z tym, jak już do- 
nosił „Głos Poranny*, dwaj dy- 
rektorzy działu sprzedaży opu- 
Ścili firmę, zaś na ich miejsce de 


| 


Sąd handlowy rozpoznawał wniosck 
Bozucha Wolfstata i Szlamy Janow 
skiego o ogłoszenie upadłości 

JUDZIE PIOTRKOWSKIEMU, 
który prowadzi przy ul. Nowomicj- 
skiej 19 halę. 

J. Piotrkowski znajdując się w trud 
nościach finansowych uregulował we 
wrześniu ub. r. n wierzyciela 
B. Wolfstutu w wysokości zł. 1945, w 
len sposób, że wystawił weksle prolon | 
gacyjne na sumę zł. 1630, z terminami | 
płatności od 30 stycznia, a resztę zł | 
315 zbonifikował ma wierzyciel. 

Pierwsze weksle regulacyjne Piotr-| 
kowski płacił, chcąc odzyskać zaufa- 
nie wierzyciela, który mu udzielił no: 
wego kredytu towarowego w wysoko- 
ści zł. 4,402. Należność tę Piotrkowski 
pokrył prawie w całości wekslami z 
wlasnego wystawienia. i 

Począwszy od 20 maja r. b. zaprze-| 
stat Piotrkowski płacenia długów, do- 
puszczając wszystkie weksle do prole- 
stu. Nie posiada on na składzie prawie 
żadnego towaru z wyjątkiem kilku 
sztuk i resztek, a cały zapas ostatnio 

upionego towaru ukrył i sam ró 
nież ukrywa się przed wierzyciela! 
domagającymi się zapłaty należności. 

Jak wynika z wyciągu z konta dłuż 
nika, sporządzonego na podstawie pra 
widłowo prowadzonych ksiąg, prowa- 
dzonych przez wierzyciela Janowskie- 
go, Piotrkowski kupował przez pewien 
czas towary za gotówkę, a gdy pozy- 
skał jego zaufanie, dokonał transakcji 
kredytowej, dając na pokrycie należ- 
ności weksle z własnego 
które są jeszcze w obiegu. 

Sąd ogłosił upadłość Ju 
kowskiemu, wyznaczając sędzi 
sarzem sędziego handlowego W. Hole- 
grebera, a syndykiem adw. J. Domań- 
skiego. 

Jednocześnie sąd wezwał wierzycieli 
do zgłaszania sędziemu komisarzowi 
wierzytelności do 12 sierpnia b. r. 

W stosunku do Judy Piotrkowskiego 
sąd zastosował przymus osobisty i po- 
lecit osadzić go w areszcie dla dłuż- 
ników. 

* 


W kwietniu firma 
„BRACIA BASIEWICZ I KAGAN, 
SPADKOBIERCY*, 


Sprawy techniczne międzynarodowej federacji 


na włókna syntetyczne 


Markon — wiceprezes konwen- 
cji, dyr. Leon de Hagen, prez. 
Henryk Barciński i dr. Stani- 
sław Sembrat — dyrektdr kon- 
weneji. 

Obrady kongresu poprzedzo- 
ne zostały trzydniową konferen 
cją komitetu wykonawczego fe- 
(deracji, poświęconą sprawom 


dzalń czesankowych, Kazimierz | technicznym wełny. 


Dalsze zmiany w „Widzewskiej” 


objęty sprzedaż, eksport i działtechniczny 


sygnowani zostali pp.: mjr. Hitt 
z Warszawy w charakterze dy- 
rektora sprzedaży w dziale przę- 
dzy i St. Neugebauer, b. dyrek- 
tor firmy „Scheibłer i Grohman* 
w charakterze dyrektora sprze- 
daży w działe tkanin. 

P. Nengebauer rozpoczął 
w „Widzewskiej Manufakturze“ 
urzędowanie, natomiast mjr. 


wniosła do sądu podanie o otwarcie 
postępowania nkładowego. 
Przedsiębiorstwo istnieje dwndzie- 
sty rok i zatrudnia około 100 robotni- 
ków i pracowników umysłowych. Fir- 
ma wyrabia tkaniny wełniane i sztucz- 
jedwabne, które mają ustaloną 
cję na rynku. 
Przez niemal 20 lat istnienia, pomi- 
lno-gospodarczych — przesileń, 
hiorstwo wywiązywało się ze 
ystkich zobowiązań. Przesilenia te 
nadwtliły wydatnie zasoby przedsię- 
biorstwa również wskutek strat, na 
produkcji tkanin, szczególnie wraźli 
wych na modę. Sytuację firmy ostat- 
nio utrudniła obłożna choroba jednego 
ze wspólników, sprawującego funkcje 
kierownika handlowego i finansowe- 
go. — 


wełnianej. — Cła 


Na porządku dziennym obrad 
plenarnych kongresu znajdują 
się m. in. sprawy określenia po 
jęcia „czysta wełna”, procedury 
celnej przy określaniu tkanin 
zawierających włókna syntety- 
czne, sprawa ryzyka wojennego 
przy ubezpieczeniach, norm w 
handlu przedzą wełnianą itd. 


Hitt ma objąć swe stanowisko 
dopiero za kiłka dni. 

Ponadto do kierownietwa tech 
nicznego. które spoczywa w rę- 
kach dyr. inż. Bielszowskiego, 
zaangażowano dodatkowo inż. 
Łukasiewicza, zaś do wydziału 


już | eksportowego przydzielony zo- 


stał stypendysta ministerstwa 
przemysłu i handlu p. J. Miler. 


Złośliwa piajta w halach 


Sąd polecił osadzić dłużnika w areszcie za 


ukrywanie towaru 


Firma została zmuszona zwrócić się 
do sądu o otwarcie postępowania u- 
kładowego i prosi sąd o redukcję za- 
dłużenia do 60 proc. z płatnością w 5 
ratach półrocznych. 

Z bilansu wynika, iż aktywa firmy 
wyrażają się sumą zł. 668.854, pasywa 
sł. 873.262. 


Sąd otworzył postępowanie celem 
zawarcia przez firmę „Bracia Basie- 
wicz i Kagan, Spadkobiercy", Dawida 
Basiewicza, Chaima Basiewicza, Łaję 
Kagan i Helenę Sztucką układu z wie 
rzycielnmi. 

Sędzią komisarzem wyznaczył sąd 
sędziego handlowego K. Roszaka, a 
nadzorcą sądowym adw, Szczecha. 

Sąd wyznaczył termin sprawdzania 
wierzytelności do 12 sierpnia. 


Obniżka siopy preceniowej 


od pożyczek zabezpieczonych zastawem 


15 b. m. odbyło się posiedze- 
nie rady Banku Polskiego, na 
którym rada wysłuchała spra- 
wozdania z czynności banku w 
maju. 

Na podstawie wniosku dyrek- 
cji, rada postanowiła obniżyć 


'stopę procentową od pożyczek i 
kredytów zab ych zasta 
wem z 5 i pół procent do 5 proc. 
w stosunku rocznym przy równo 
czesnej zmianie stawek prowi- 
zyjnych od rachunków otwarte- 
go kredytu. 


Nowe wiacize 
Związku przemysłu włókienniczego 


Odbyte dnia 14 b, m.-pod prze- 
wodnictwem p. Roberta Geyera 
walne zebranie członków Związku 
przemysłu włókienniczego w pañ- 
stwie polskim poświęcone było cał- 
kowicie sprawom poufnym objętym 
zakresem działalności komitetu 
przemysłu włókienniczego do 
świadczeń rzeczowych. 

W wyniku wyborów ukonstytuo- 
wany został nowy zarząd związku 
w następującym składzie: 

Prezes — dr. Bruno Biedermann, 


Bierziny przykład z Chińczyków 


Przywiązanie chińczykćw do zie- 
ini jest przysłowiowe. Susza, po- 
wodzie, głód — nie ich nie może 
skłonić do wyrzeczenia się tego, co 
pozwala im żyć, choćby jak naj- 
nędzniej. Któż nie zna tragicznego 
losu tych milionćw chińcryków, któ 
rym klęski żywiołowe lub wojna 
każą opuścić ziemię w poszukiwa- 
niu chłeba gdzie indziej opu- 
szczać, ale nie porzucać, bo gdy 
tylko warunki się zmieniają, wra- 
i cają-na swćj kawałek roli. W swym 
postępowaniu kierują się starą fi- 
lozofią chińską, że nigdy nie rale 
ży wyrzekać się tego, co się ma lub 
ce można osiągnąć. 

A jeśli się nie nie ma? Do czegoś 


każdy w ja osób może dojść. 
Jedni zdobyw to „ceś” pracą, 
innym Jos w taki lub jiny sposćb 


się uśmiecha, darząc fortuwą. Bar- 


dzo często tym uśmicchającym się 
losem jest los loteryjny. Grają rok, 
dwa... kilka lat, nie bacząc na to, 
że przez kilka ciągnień „nawet staw 
ka nie wyszła”, aż wreszcie wygry- 
wają. Wygrywają. bo grają bez 
przerwy, nie poddając się żadnym 
chwilowym nastrojom, nie słuchając 
żadnych rad i nade wszystko nie 
rezygnując z wygranej, która ma 
im przypaść w udziale. Wygranej 
nie chowają za pazuchą czy w sien- 
niku. Kupują grunt, nieruchomość, 
warsztat, sklep i nigdy się nie kło- 
począ. że może być gorzej, bo mają 
7a wygraną to, czego wartość nie 
przemija, niezależnie ad  pobocz- 
nych okoliczności i warunków. 

Tej szansy nie mają tylko ci, 
którym bezradnie opadają ręce 
przy lada niepcwodzeniu realnym 
lub nawet wyimazirowanym, 


wiceprezesi: Karol Ender, Gustaw 
Geyer, Leon de Hagen i Kazimierz 
Markon. 

Członkowie czynni: Stefan Bar- 
ciński, inż, Adolt Berlinerblau, dr. 
Juliusz Bornet, Karol Juliusz Buh- 
le, Henryk Bursze, Harry  Fisert, 
Naum Eitingon, Aleksander Hei- 
man - Jarecki, Juliusz Kinderman, 
Jan Landau, Władysław Lands- 
berg, dr. Feliks Maciszewski,, Ste- 
fan Osser, Wilhelm Schoen i An- 
drzej Wierzbicki oraz zastępcy: 
pp. Robert Schnee i Alfred Vialtet. 

W skład komisji rewizyjnej 
związku weszli pp.: inż. Leon Fe- 
tix, Karol Steinert i jako zastęp- 
ca p. Alfred Haessler. 


Łódź, 16 czerwca 1939 


Rynek pieniężny 
„Urzędowa ceduła 
giełdy warszawskiej 


Na wczorajszym posiedzeniu gieldy 
walutowo - dewizowej w Warszawie, 
notowano następujące kursy: 


DEWIZY 

Bruksela 90.65—90.86—90,43, Berlin 
213.07—212.01, Gdańsk 100.25—99.75, 
Amsterdam 282.90—283.62—282.18, Ko 
penhaga 111.35—111.07, Londyn 24.93 
—25 — 24.86, Nowy Jork 6,33 i jedna 
ósma — 5,30 i pięć ósmych, N. Jork 
kabel 5.32 i jedna ósma — 5.32 i jedna 
ósmą — 5.30 i siedem ósmych. Oslo 
125.30—125,82—124,98, Paryż 14.11 -— 
14.15 — 14.07, Sztokholm 128,35 — 
128.67 — 128.03 Zurych 120.10—120,10 
—119.80, Mediolan 27,97—28.04—27.90, 
Helsinki 11.02—10.96. 


PAPIERY PROCENTOWE 

434% pożyczka wewnętrzna 60.50, 
3%, pożyczka inwestycyjna 1 em. 76.75, 
serie 81—, 3% poż, inwestycyjna 1l 
em. 78, serie 82, 5% pożyczka konwer 
syjna 66, 4% poż. prem. dolarowa — 
39.50, 4%. poż. konsolidacyjna 61.50, 
(drobne) 60.50. 

5349% listy zastawne i obligacje ban 
kowe BGK. (dawniej 8 i 7%) 81 
M ea aN, Lp gen Państw, 

jan oln: , obligacje ban- 
kowe BGK. 3 em. aa ai 

434% listy zastawne ziemskie ser, V 
56.50, 5% listy zastawne warszawskie 
1933 r. 65.75—, 64.50 (drobne) 65.50, 
5% listy zastawne m. Kielc 1983 rokn 
59, 5%, listy zastawne m. Lublina 1083 
roku 55—, 5% listy zastawne łódzkie 
1938 r. 55.75, 6% obligacje warzaw- 
skie 8 i 9 em. 67. 


AKCJE 
Bank' Polski 106—, 
Fabr. Cukru 36—, 85.50, 
drzejów 19.25—19—, Starachowice — 
50.50, Zieleniewski 61.25 — 61 — Ży- 


Warm. Tow. - 


rardów 61, Haberbusch 59— — 5050. 


GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszym zebraniu giełdowy m 
w Łodzi notowano: 


sprzedaż kopno 
Dolarówka B00 3036 
Tawestyc. I em. 1676 7625 
Inwestyc. M em. 7176 17.2 
Konsolidacyjna 61.75 61.50 
Wewnętrzna 6050 60.25 
Bank Polski 105.50 105,00 


Żyto | 15.75 — 16.00 
Pszenica 24.50 — 34.75 
Pszenica zbie. 24.00 — 24-25 
Owies I stand, 18.50 — 18.75 
Owies II stand. 18.00 — 18% 
Mąka pszenna 43.00 — 44.00 
42,00 — 43.00 

30.00 — 40.00 

37.00 — 38.00 

30.50 — 31.00 

34.50 — 35.50 

38.50 — 34.50 

21,50 — 28.50 

26,50 — 27.50 

25.50 — 26.50 

Mąka pastewna 14.75 — 15.75 
Ziemniaki jadalne 6.00 — 650 
Jęczmień przem. 19.50 — 20.00 
Kasza grycza 40.50 — 41.50 
Siemię Inim 52.50 — 53.50 
400 — 4.50 

800 — 9.00 


CH E S 24.50 
endencje spokojna. 
Ogólny obrót 1401 tonn. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK. 
Otwarcie z dnia 15 czerwca 
Lipiec 9.26, październik 840, gru: 
dzień 8.15, styczeń 8.06, marzec ——q 
maj 7.94. 


ALEKSANDRIA 


Otwarcie z dnia 15 czerwca 
Sakellaridis: lipiec 11.50, listopad — 
12.11. 


Ashmoani: czerwiec 9.54, 
9.69, październik 9.76, gra 981, 
luty 9.89, kwiecień 9.93. 

Giza jee 11.45, listopad 11.75, 
czeń 11.83, marzec 11.93. z 


POLTOWR gó, teg" 


Łódź, ul. Traugutt 
Telefon 120-37 
WYCIECZKI MORSKIE 
Do Helsinek od 15 do 18 czerwca 
Do Antwerpii i Londynu od 13 do 21 lipca 


FIORDY NORWEGII od 25/VIT — YVI 
Do Sztokholmu i Kopenhagiod 17 do 22 sierpnia 


INDYWIDUALNE WYJAZDY: 


Do Palestyny, Francji, Anglii, Belgli, Włoch, Łotwy, Litwy. 
Bułgarii, Węgier. Rumunii i innych krajów. 


i indywidual do Argentyny, Brazyłl, 
Katy, Boliwii I Imych krajów. o 


Rodzinne 


GEOS SPORTOWY 


E Łódź, dnia 16 czerwca 1939 r. 
AZ Z ZZ ZZOZ EC AP AK LILEPGIA 


Jędrzejowska w finale 


mistrzostw tenisowych Francji 


Wczoraj Jędrzejowska roze- 
grała na mistrzostwach teniso- 
wych, Francji półfinałowy mecz 
z francuzką Lebailly, bijąc 
6:3, 3:6, 6:8. Jędrzejowska wy- 
grała wprawdzie, ale jej mecz 
wypadł niezbyt efektownie, a jej 
gra pozostawiała wiele do życze- 
nia. 

Polska grała nierówno i poni- 
żej swej zwykłej formy. 

W, pierwszym secie francuzka 
prowadzi 3:1, ale polka zdobyła 
kolejno 5 gemów i seta rozstrzy- 
gnęła na swoją korzyść. „W, dru- 
gim secie polka gra o wiele go- 
rzej i francuzka, która prowa- 
dziła już 5:1, wygrała seta 6 
W, decydującym secie polka sku- 
pia się, gra bardziej regularnie 
i prowadząc od początku do koń 
ca, wygrywa seta i zarazem mecz 

Wi finale Jędrzejowska wal- 
czyć będzie z francuzką Mathien, 
która wyeliminowała gładko swo 
ją rodaczkę Pannetier 6:2, 6:2. 


PARA POLSKA WYELIMINO- 
WAŁA PARĘ JUGOSŁOWIAŃ- 
SKĄ PUNCEC — MITIC. 
Para Tłoczyński - Baworow- 
ski zgotowała na mistrzostwach 
Francji znowu miłą niespodzian 
kę, bijąc w ćwierćfinale gry po- 
dwójnej panów świetną parę ju- 
gostoma Puncec - Mitic 6:4 

U , 7:5, 6:8. 


____Hebda 
i Z. Jędrzejowska 


na turnieju tenisowym 
w Łodzi 


Zbliża się doroczny turniej 
tenisowy © mistrzostwo Łodzi 


organizowany przez Łódzki 
Klub Ławn Tenisowy na pię- 
knych kortach w Melenowie. 


ŁKLT. zerwał z tradycją orga- 
nizowania mistrzostw na jes 


ni i najbliższy swój turniej 
przeprowadza w dn. 18 — 25 
b. m. 

Turniej tegoroczny będzie 
rozbity na dwie części. Pierw- 


sza część; w konkurencji ściśle 
lokainej, odbędzie się w dniach 
od 18 do 28 b. m. i będzie pe- 
wnego rodzaju eliminacją ra- 
kiet łódzkich. Ośmiu ćwierćfi- 
nalistów lokalnych staje na- 
stępnie do drugiej części tur- 
nieju, która już hędzie miała 


charakier ogólnopolski. W, ten 
sposób obie części KE bę- 


eliminację 237 fak- 
tyczny, obraz poziomu tenisa 
łódzkiego, druga przez zagwa- 
rantowanie poziomu finałów. 

Jeszcze jedno! Po zakończe- 
niu turnieju ogólnopolskiego 
rozegrane będą końcowe partie 
konkurencji lokalnej, w ten 
sposóh otrzymamy podwójne 
tytuły mistrzowskie. Inowacja 
ta z pewnością podniesie war- 
tość turnieju. 

W dnia dzisiejszym upływa 
termin zgłoszeń dla graczy 
miejscowych. Sądząc z dotych- 
czasowych zgłoszeń, turniej lo- 
kałny będzie rekordowe ohesła 
ny. 

Jeżeli idzie o graczy zamiej- 
scowych, to pewny już jest u- 
dział Hebdy, Zofii Jędrzejow- 
skiej i Łuniewskiej. Spychała, 
który odbywa swą powinność 
wojskową, zawiadomił, że 
prawdopodobnie otrzyma urlop 
i przyjedzie. W dniu dzisiej- 
szym oczekiwane jest potwier- 
dzenie zgłoszeń młodzieży war 
szawsk Legii: Ksawerego 
Tłoczyńskiego, Czajkowskiego i 
Gotschalka o z Katowic: 
Gajdzianki, Kończaka i Tariow 
skiego. 


jąc ze swymi świetnymi przeciw 
nikami niesłychanie zaciętą wal- 
kę, przy czym do końca wynik 
był niepewny. W. pierwszym se- 
cie polacy prowadzą pewnie 4:1 
seta wygrywają 6:4. W dru- 
gim secie do głosu dochodzą ju- 
gosłowianie, którzy tym razem 
nie oddają prowadzenia do koń- 
ca. Ta sama sytuacja powtarza 
się w trzecim secie. Jugosłowia- 
nie prowadzą znowu od począt- 
ku do końca i seta wygrywają. 


W. czwartym secie dochodzi do 
zażartej walki © prowadzenie, 
przy czym początkowo prowa- 
dzą polacy 4:1, jugosłowianie wy 
równali, a nawet zdobyli prowa- 
dzenie, ale z kolei polacy wyrów 
nują, a dalsze dwa gemy dają 
im zwycięstwo 7:5. W piątym se 
cie polacy wygrali stosunkowo 


Z Jastrzębiej Góry nastąpił 
start do trzeciego etapu 12 mię 
dzynarodowego raidu A. P. 
przez Gdynię, Bydgoszcz, Ko- 
nin, do Warszawy. Etap ten li- 
czy 569 km. i prowadzi przez 
najbardziej malownicze miej- 
scowości Pomorza. Szosy na- 
ogół dobre, to też kierowcy 
rozwijali maksymalne szybko- 
ści. 

Na kilka kilometrów przed 
Inowrocławiem dwaj popułarni 
zawodnicy inż. Rychter i inż. 
Mazurek, którzy od paru lat ry- 


.|walizają zawzięcie we wszyst- 


kich raidach, 
bą 
WYŚCIG SZYBKOŚCI, 

nie objęty regulaminem raidu. 
W błyskawieznym tempie 110, 
115, 120 kilometrów, oba wozy 
kolejno się mijały. Pierwszy do 
Inowrocławia wjechał inż. Ma- 
zurek, lecz jego konkurent „do- 
dał gazu* i na ulicach Inowro- 
cławia ku wielkiej uciesze mic 
szkańców tego miasta minął go 
w szybkim tempie. 

Wspaniałą szosą mkną w 
dalszym ciągu wszystkie wozy 
raidowe w kierunku Warsza- 
wy. Od Łowicza doskonałą klin 
kierową szosą posuwają się wo 
zy w szałonym tempie. Na 135 
km. przed Warszawą doszło do 
karygodnych wybryków ze stro 
ny wyrostków, którzy, ustawiw 
szy się na szosie „zabawiali się“ 

RZUCANIEM KAMIENI W 

PRZEJEŻDŻAJĄCE WOZY. 

Wjazd do Warszawy był u- 
trudniony. Niezliczone ilości 


rozpoczęli ze so- 


nywać cudów zręczności, by 
przejechać w labiryncie chłop- 
skich wozów, które zupełnie 


Nowy zarząd ŁOZB. zamie- 


rza rozpocząć swą działalność 
od zorganizowania dla łódz- 
kich pięściarzy obozu kondy- 
cyjnego w jednej z miejscowo- 
ści pod Łodzią. Obóz ten obli- 
czony jest na trzy tygodnie i 
uruchomiony będzie w drugiej 
połowie lipca. 


Polacy grali doskonale, stacza 


łatwiej, rozstrzygając całe spot- 
kanie na swoją korzyść. 

W. półfinale przeciwnikiem 
pary polskiej będzie para ame- 
rykańska Mc. Neil - Harris. 


RIGGS W FINALE GRY 

POJEDYŃCZEJ PANÓW 

W grze podwójnej panów na 
mistrzostwach tenisowych Fran 
cji słynna ongiś para francuska 
Borotra - Brugnon odniosła wiet 
ki sukces, bijąc parę amerykań- 


ską Riggs - Cooke 6:3, 6:2, 9:7, 
kwalifikując się do półfinału. —— 
Zwycięstwo pary seniorów fran- 
cuskich wywołało wielką sensa- 
cję w Paryżu. 


W. grze pojedyńczej panów 
zwycięzca Tłoczyńskiego amery- 
kanin Riggs zakwalifikował się 
już do finału po zwycięstwie nad 
węgrem Szigeti 6:3, 6:4. 


nie reagowały na sygnały dawa, 
ne przez kierowców samocho- 
dów raidowych. 

W oczekiwaniu na przybycie 
samochodów wszys y 
głe ulice na Polu Mokotowskim 
przy parku samochodowym wy 
pełniła szpalerem publiczność, 
która z zainteresowaniem śle- 
dziła próby. jakie odbywały się 
bezpośrednio po przybyciu -zā- 
wodników na metę. 

Na odcinku długości 250 m. 
odbyła się 

PRÓBA ZRĘCZNOŚCI, 

przy czym zawodnik od 
jący próbę miał do przehyci 


okoła 550 m. Próba ta, dos 
trudna, gdyż czas przeznaczo- 
ny na nią wynosił dla zawodni 
ka 100 sek., była 

nem dużych zdolr 

ka, jako kierow. 


maszyny. Bezpośrednio po tej 
próbie na dystansie 500 m. od- 
była się próba „g“ hamowania. 
zas na wykonanie tej próby 
wynosił 60 sek. 

Dziś, w piątek, 
ZAWODNICY STARTUJĄ DO 
CZWARTEGO I OSTATNIEGO 

ETAPU, 
liczącego 1057 km. Trasa pro- 
wadzi z Warszawy przez Lesz- 
no, Łódź, Piotrków, Radom. 


furmanek zatarasowały szosę i| nych. W etapie tym będzie kon 
zawodnicy zmuszeni byli doko- | trolowana 


Puławy, Lublin, Włodawę, Ko- 
bryń, Skidel, Augustów do 
Warszawy. 

Zawodnicy zobowiązani są za 
trzymać się w Piotrkowie, Ko- 
bryniu i Augustowie dla pobra- 
nia w książkach drogowych 
przejazdowych wiz kontrol- 
dodatkowo najniż- 
sza i najwyższa dopuszczalna 
Szybkość przeciętna, przepisana 


dla poszczególnych klas. Nieo- 


Należy zaznaczyć, że sylua- 
cja, w jakiej znajduje się no- 
wy zarząd ŁOZB. jest nad wy- 
raz niepomyślna. Wprawdzie 
w kasie znaleziono 2 tys. zł., 
lecz po dokładnym zaznajomie- 
niu „się z sytuacją stwierdzono, 
Że jest to suma zebrana na F. 
a więc nienaruszalna. 


NY 
g 


A 


iągnięcie najni: lub prze- 
roczenie najwyższej dopusz- 
czalnej szybkości przeciętnej 
powoduje wykluczenie zawodni 


-|ka z raidu. 


W czasie trwania czwartego 
etapu odbędzie się w puszczy 
Kampinoskiej próba jazdy w 
terenie na dystansie około 20 
km. z obowiązkowym  przeby- 
ciem brodu. 

Również w czasie trwania 
czwartego etapu odbędzie się 


|PRÓBA JAZDY PO DROGACH 


GRUNTOWYCH, 

która będzie ciężkim bardzo e- 
gzaminem dla zawodników i 
maszyn raidowych. Start do tej 
próby odbędzie się z punktu 
kontrolnego w Kobryniu i za- 
kończy się w Skidlu. 

Powtórna próba szybkości 
i | płaskiej z rozbiegiem odbędzie 
się na szosie wileńskiej w sobo 
bezpośrednio po ukończe- 
ó dy 0- 


krężnej. odbę- 
dzie się z miejsca z silnikami w 
ruchu,  przyczym samochód 


przebędzie dystans półtora kilo 
metra rozbiegu, pô czym odbe- 
dzie się dopiero w: 
ba szybkości na dys 
dnego kilomelra. 
Kuncewiczowa, kłóra, jak 
wiadomo, zmuszona była wy- 
cofać się z raidu, bierze jednak 
nadal udział poza raidem i 
dziś startuje do czwartego eta- 


pu. 
Jak już donosiliśmy wczoraj, 


raidowcy przejadą przez Łódź 
między godz. 15 a 19-tą. 
+ 
Wyniki szybkości płaskiej 


bez rozbiegu: 
klasa 1 — Ghisalba 
Formanek 73,357, 


„Gospodarka” b. wiadz ŁOÓZB 


doprowadziła kasę związkowa do ruiny 


Gospodarka byłego zarządu do 
prowadziła do tego, że ŁOZB., 
hędąe dawniej jednym z najbar 
dziej zasobnych finansowe 
związków sportowych, dzisiaj 
ma tylko długi. 

Obóz kondycyjny ŁOZB. za- 
mierza zorganizować przy po- 
mocy okręgowego urzędu W. F. 


Łódź wita dziś raid A. P. 


Między godz. 15 a 19 automobiliści przejadą przez ul. Piotrkowską 
S$zcześóły wczorajsześo, írzeciego €iapu jazdy 


72,406: 

klasa 2 — Tarnawa 84.706, 
Ripper 82,183, Polturak 79.418; 

klasa 3 — Pronaszko 79,418, 
Krzeczkowski 79,278, Quatre- 
sous 78,466; 

klasa 4 — Mazurek 85,531, 
Marek 85,116, Rychter 84,093, 


„Kusy” w Sztokholmie 
biega dziś z Tilimanem 


Sztokholmski korespondent PAT. 
donosi, że dziś, w piątek na stadio 
nie olimpijskim w Sztokholmie star 
tować będzie Kusociński w biegu 
na 5 tys. mtr, Najgroźniejszym: prze 
ciwnikiem Kusocińskiego będzie 
znany biegacz szwedzki Tillman. 

Wszystkie pisma szwedzkie za- 
mieszczają obszerne wzmianki, po- 
święcone karierze sportowej pol- 
skiego biegacza, Prasa szwedzka 
spodziewa się, że Kusociński po- 
biegnie nadto na dystansie 3 tys. 
mtr, (innego dnia), w któryni to 
biegu spotkałhy się z mistrzem 
Szwecji, Jonsonejm. 


Wegry— Belgia 4:0 


We środę wieczorem przy świe- 
ile elektrycznym rozegrany został 
międzynarodowy mecz piłkarski mię 
dzy reprezentacjami Budapesztu i 
Brukseli. 

Mecz zakończył się wysokim zwy 
cięstwem Węgrów 4:0. 


SC Hannover 96 
przegrał w Wiedniu 
z Rapidem 1:11 


W. Wiedniu 10.000 zwolenni- 
w piłkarstwa było w niedzielę 
świadkiem  sromotnej porażki, 
jakiej doznał na boisku w Hiittel 
dorfie mistrz Niemiec SC 96 Han 
nover, który przegrał do Rapidu 


| wiedeńskiego aż 11:1. 


Najlepszym graczem na boi- 
sku był Binder, który sam strze- 
lił 5 bramek: Schorsch i Kaspa- 
rek zdobyli po 2, Uridil i Hofer 
po jednej. Przy stanie 3:0 dla 
Rapidu jedyną bramkę dla mi- 
strza Niemiec zdobył Wente. 

Przy tej sposobności warto do- 
dać, że przed kilku dniami Spar 
ta praska pokonała SC. 96 Han- 
nover w Hannowerze 1:0. a jesz- 
cze tydzień przed tym Slavia 


zwyciężyła Rapid 5:2 
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Nr. 164 


NOWY ROZKŁAD ZET AUTOBUSOWEJ OBOWIĄZUJE 


WIŚNIÓW 


ŁÓDŹ -- 


DOKTÓR 


KLIŃGER 


SPECJ. CHOR. WENERYCZNYCH, SE- 
KSUALNYCH I SKÓRNYCH (włosów) 


u. Przejazd 17 


GODZINY PRZYJĘĆ: od 9—11 1 od 
6—8. — Tel. 132-28. 


DR. MED. 


KANTOR 


§. 
SPECJ, CHORÓB SKÓRNYCH, 
WENERYCZNYCH i SEKSUALNYCH 


UL. PIOTRKOWSKA 90 
tel. 129-45 4 

Pysyjmuje od $—2 | od 6—9 wierz 
W ni edz. i święta od 8—2 


DR. MED. 


MICHAŁ URBACH 


ZAWADZKA 15, tel. 148-89 


chor. nerwowe į wewn. 
przyjmuje obecnie: 


CIECHOCINEK 


dworek „„Mentona”, tel. 215 


Do akt Nr. VI Km. 1539 | 39 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 6-go, Stefan Górski, zamiesz- 

kaly w Łodzi. przy ul. 
Dowborczyków 26 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza 
że w dniu 4 lipca 1939 r. o godz. 
12—14 w Łodzi, przy ul. 
Piłsudskiego 9 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: 
20 swetrów dużych, 30 swetrów dzie- 
cinnych wełnianych, 30 swetrów dzie- 
cinnych wigoniowych, 20 bezrękawni- 
ków dziecinnych, 48 swetrów dziecin- 
nych półwełnianych, 10 swetrów du- 
żych damskich, 13  bezrękawników 
dużych i inne 
oszacowanych OW sumę sł. 


które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
pznaczonym, 
Łódź, dnia 18 czerwca 1930 r. 
Komornik: (—) STEFAN GÓRSKI 
Sprawa F. „Wełpol* 
pko Izr. Zalcmanowi 


Do akt. Nr. VI Km. 568 | 39 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rew. 6-go, Stefan Górski, zamiesskały 
w Łodzi, przy ul. Dowborczyków 26 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
že w dniu30 czerwca 1939 r. od godz. 
13—15 w Łodzi przy ul. 
Południowej 52 
odbędzie się publiczna licytacja 
chomości, a mianowicie: 
biurko dębowe, szafka kartoteka, sto- 
lik do maszyny, maszyna tokarska, 
1 beczka wagi około 160- kg. oleju 
gazowego; 1 beczka wagi około 160 kg. 
oszacowanych na łączną sumę zł. 
155— 


me 


które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź. dn. 14 czerwca 1939 r. 
—) STEFAN GÓRSKI 
Sprawa f. „Galicja" p-ko f. „Bawel- 
niana i Gumowa Manufaktura" 


CA 


f z 
MATURZYSCI, STUDENCI 


NIE WYSYŁAJCIE WASZYCH ŚWIADECTW SZKOLNYCH 


KORZYSTAJCIE 


z fotokopii „EINTRE©”” 


PIOTRKOWSKA 80 — TEL. 224-91 
i PIOTRKOWSKA 40 „FOTO-MORGENSTERN" 


A 


Do akt. Nr. Km. 1350/39 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi rew. 5-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Al. I-go Maja nr. 34 
na zasadzie art. 602 K, P.C. ogłasza, 
że w dniu 19 czerwca 1939 
12 w Łodzi, przy ul. 
Poludniowej 25 
odbędzie się publiczna licytacja rucho- 
mości a mianowicie: 
mebli, obrazu, 2 postumentów, piani- 
na m. „Ferbiger” i patefonu 
oszacowanych na łączną sumę 
zł. 780— 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, dn. 12 czerwca 1939 r. 
Komornik: w/z St. Gasiń: 
Sprawa Joska Śpiewaka 
p-ko Jakubowi Szyppęrowi 


DOKTÓR 
S. KLOZENBERG 


(młodszy) 
Choroby żołądka, kiszek, wątroby 
i przemiany materii. 


Moniuszki 5 — tel. 144-18 


przyjmuje od 6 — $ wiecz. 


DR. MED. 


L. BOFUGHOWICZ 


Wólczańska 37 (6. Sierpnia 9) 
Przyjmuje codz. od 6,30—8 wiecz. 
w niedziele i święta od 12—1 pop. 


J = = 
Higiena 
to zdrowie! 


Cyklinowanie, drutowanie i fro- 
terowanie posadzek, czyszcze- 
nie wystaw i okien, sprzątanie 
biur i pokoi, odkurzanie elek- 
troluxem.  Reperacie linoleum. 
Pakowanie okien i drzwi. 


J. HUPERT i S-ka 


Piotrkowska 44, 
tel. 202-14. 


i. HALTREGHT 


Piotrkowska 161, tel. 245-21 


spec. chor. skórnych, 


wenerycznych i seksualnych 
przyjmuje od 12—5 i od 7—9. 
w niedziele od 9—1. 


ERRER 

a 23 Dziś i dni następnych! 
E 5 ŻE Film na miarę „Wesołej Wdówki*! 
| d ag Najpiękniejszy film ostatnich lat, kipiący 
9 >= z“ humorem, werwą i temperamentem ! 
EE EPE) 
E =] EEE 

c= 2-8 Ceny miejsc: 
8 ER Zeromskiego 74/76, tel. 129-88 88 W niedziele i święta nieważne. — 


Prenumerafa 


miesięczna „Głosu Porannego" ze wszystkimi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
groszy. z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, za granicą — zł. 8— 


jedakcja rękopisów nie zwraca. 
Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


' Redaktor; Józef Nirnstein, 


Dziś i dni następnych! 


GABINET 
KOSMETYCZNY 


przeniesion; 


| 


E uztrowiska || 


3 NA”, pensjonat elity to- 
warzyskiej i umysłowej we „Wło- 
dzmierzowie , przygotuwany d4 
wszzelkich wymogiw. Światlo olek 
tryczne, plaża, kajaki, przystań Li- 
gi Morskiej, dancingi, lekarz, pocz- 
ta na miejscu. Na żądanie kuchnia 
jarska, dietetyczna, ściśle według 
przepisów lskarskich. Ceny przy- 
stepne. Dla całych rodzin ustępstwa 
Modna w tym roku miejscowość 


głów' za Piotrkowem, dojazd też 
autobusami co godzinę z dwórca 
autobusowego w Łodzi, ul. Wćl- 
czańska nr. 232. Zgłoszenia na po- 
zostałą niewielką ilość miejsc przyj 
muje osobiście lub  piśmiennie p. 
Fanemanćwna z Zakopanego ze 
„Spłendidn”, obecnie pensjonat: 
„Słoneczna” we Włodzimierzowie. 
ŁAGIEWNIKI Pokoje z cało- 
dziennym utrzymaniem pod 
kierownietwem Marii Besterma- 
nowej. "Tel. 282-33. 


M 
DÔ WYNAJĘCIA w Chełmach 
koło Zgierza w skanalizowanej 
willi 2 pokoje zx kuchnią æ 
wszelkimi wygodami. Informacje 
tel. 111-52. 

WŁODZIMIERZÓW. „Hanka”. Ucz- 
niowskie kolonie letnie. Opieka wy- 
chowawcza: d-rostwo Fallek, Po- 
morska 91. Zarząd: Fryda Epsztaj- 
nowa, Pogonowskiego 30. Telefony: 
260-97, 277-24. 214—6 


"ROMA: 


z ul. Piotrkowskiej ne. 121 do nowego lokala 
urządzonego elegancko według ostatnich wymegoń 


AL. KOSCIUSZKI 52, m. 1. TEL. 277-47 


Godziny przyjęć codziennie, prócz niedziel | świąt, od 10—19 


Ogłoszenia drobne ; 


„Włodzimierzćw”, poczta: „Przy- | 


PENSJONAT dlə. dzieci i młodzie- 
ży „Lutnia Dziecięca” pod kierow- 
nictwem Maryli Rorman, jest czym 
ny od dm 9.VI. Wiśniowa Góra, 
willa Ferszta, tel. 211-74, 4933 


ORŁOWO MORSKIE, Pensjonat dla |" 


dorosłych  „Stasin” czynny od 
10 czerwca. Willa komfortowo urzą 
dzona, blisko morza, ciepla, zim- 


na woda w pokojach, tarasy, ta- |) 


zienki, garaże, telefon. Kuchnia 
wykwintna, na żądanie dietetyczna. 


Telef, 326 
RODIN 
PENSIONAT 


„OBIEKA” 


ORŁOWC-MORSKIE. Pensjonat dla 
dzieci i młodzieży pod kier. Cecylii 
Zemmełowej i Stanisławy Zysowej. 
Willa „Luśka”, lokal komfortowy, 
kuchnia wykwintna, opieka troskli- 


wa. Sport pod kler. wykwalifiko- 
wanych instruktorów. Zgłoszenia i 
irformacje: Andrzeja 35, tel. 151-82 
i Południowa 42, tel. 189-26. 


PRZEDSTAWICIELSTWO po- 
ważnej firmy branży tekstylno- 
galanteryjnej przyjmie młody, 
energiczny fachowiec. Również 
na wyjazd. Dysponuje kaucją. 
Oferty sub. „Knergiczny”. 


KE 
e'a Cukora 


AUTOBUSY Z ŁODZI I Z WIŚNIOWEJ - GÓRY ODCHODZĄ: 
We WTORKI, ŚRODY, CZWARTKI i SOBOTY co godzinę od 7 do 21 (o pełnej godzinie) 
w PONIEDZIAŁKI i dni poświąteczne odch: od 6 do 9 eo Pół GODZINY i od 9 do 21 to godzinę, 
w PIĄTKI odchodzą: od 7 do 16 CO GODZINĘ, a od 16 do 20 CO PóŁ GODZINY i o 21. 
w NIEDZIELĘ i ŚWIĘTA odchodzą: od 7 do 18 co godzinę, a od 18 do 22 CO PóŁ GODZINY. 
WSZELKIE INFORMACJE UDZIEŁA: TEL. 181-60. 
=== STACJA AUTOBUSOWA mieści się; 


Rokicińska 126. 


r 


LÓD 


w każdej ilości poleca 
B. RUBINEK, Północna 49, tel. 148-05 
(dawniej Południowa 39) 


„PRACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie 
przy Tow. Szerzenia Pracy Zawo- 
dowej wśród kobiet żyd. w Łodzi 

Wólczańska 21, tel. 167-15 
przyjmuje zapisy na nast, działy: 

1. Sztuka stosowaną — hafciar: 
stwo. 
2. Krawiectwo damskie — krój. 


LADNY 2-okienny pokćj z wyge- 
dami i telefonem do wynajęcia. 
Kilińskiego 60, m. 58, o godz. 3—5 
po poł 5682—10 


5-POKOJOWE mieszkanie z wsrel- 
kimi wygodami, w ezystym doma 


PANNA wykwalifikowaną (irr:), do 
niemowięcia poszukiwana, Tel. 
277-31,i 162-07. 


ZDOLNY agent branży koło- 
nialno-spożywczej z poważnymi 
referencjami poszuki: 6d 
zaraz. — Zgłoszenia tel. 24-26, 
od 10—12. 


PZA 2 MARES 

WYKWALIFIKOWANY | ba- 
my kasjer z większą kaucją 
obejmie posadę. Pierwszorzędne 
referencje. Oferty sub. „Kaucja“ 


PASZUKIWANY-(a) asystent-(ka) 
gamodziolny-(a) do gabinetu denty- 
stycznego natychmiast do Ozorko- 
wa. Wiadomość: Sznajder. Piotr- 
kowska 70, tel. 153.08. 


Zobaczycie, jak należy spędzać urlop i jak.. żyć, gdy się kocha... 


„WAKACJE'e 


W rolach gł: Katharine HEBBURN i Gary GRANT 


„CZARDASZ 


realizacji 
twórcy Damy Kameljowej 


W rol. gł: June Knight, Michael Bartlett, Szóke Szakal 


Ogłoszenia 


I m. 1,00, II m. 90 gr., HI m. 50 gr. — Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem 
Pocz. przedst w. dni powsz. o godz. 4, w soboty, miedziele i święta o godz. I2 


za wiersz milimetrowy 1-szpałtowy '(strona 5 szpałt): 1-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 
redakcyjnym zł.1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrzeżenia miejsca 
50 gr. nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 16 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 150. 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz; najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaśłubinowi 

szenia w dodatku niedzielnym „Rewia“ (str. 5 szp) 1 zł. 


Ogłoszenia zamiejscowe obliczane 


zajmowania dowolnych miejse 


e 12 zł. Ogo- 
są o 50% drożej, 


firm zagr. 100%. Za ogłoszenia łabelaryczne Mb fantaz. dodatkowo 50%: 
Za Wydawnictwa; „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka" Eugeniusz Kronman. Widrakarni wlasnej Piotrkowska 104 


oszenia _dwnkolor. © 50%. 


